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W zo ro w e g o s p o d y n ie  w iejsk ie  
w  g o śc in ie  u P rezydenta B ieruta

D nia 18 bm. C en tra la  Spółdzielni 
M leczarskp -  Ja.i Czarskich zakończy­
ła  k o n k u rs  ja jc za rsk i d la  d ostaw - 
czyń ja j do Spółdzielni.

K onkurs po legał n a  w spółzaw odni­
ctw ie  gospodyń, zgrupow anych  w 
specja lnych  zespołach p rzy  sp ó ł­
dzieln iach  m leczarsko -  ja jcza rsk ich  
o raz  gm innych spółdzieln iach  S am o . 
pom ocy C hłopskiej, w  zak res ie  do­
staw y  najw iększej ilości ja j  o n a j­
lepszej jakości. Do w spółzaw odnic­
tw a  stanęło  p onad  2.000 gospodyń.

W yróżnione c z ł o n k i n i e  zespołu  o— 
trzy m ały  zespołow e o raz  w ojew ódz­
k ie  nagrody.

N agrodzone gospodynie p rz y ją ł w 
B elw ederze P rezyden t R zeczypospo­
lite j B olesław  B ieru t.

O byw atel P rezyden t, w  pogaw ęd­
ce ze sw oim i gośćmi, podk reślił ro lę, 
jak ą  m a do spełn ien ia  spółdzielczość 
na wsi w  zakresie  zaopatrzen ia , zby­
tu  i produkcji.

U roczystego w ręczen ia  n ag ró d  
dokonał P rezes CSM J ob. K aczooha, 
k tó ry  w yraził nadzie ję , że w  przy ­
szłości konku rs tego rodza ju  obejm ie 
se tk i tysięcy  w spółzaw odniczących i 
przyczyni się do w łaściw ego zrozu­
m ienia  ro li spółdzielczości p ro d u k ­
cyjnej n a  wsi.

Rząd radziecki postanow ił 
wycofać sw e wojska z Korei

W  przededniu miesiqca  
w yw iany kulturalnej z ZSRR

T guj. B ierut i Zam brouiski na naradzie  
aktyuiu sam orząd ow ego  PPR

D nia 19 bm . odbyła się w  W arsza­
w ie  n a ra d a  ak ty w u  P P R  i Kierow­
n ików  w ydziałów  adm in is tracy jn o - 
sam orządow ych kom itetów  w ojew odz 
k ich  P a rtii , przew odniczących w o je­
w ódzkich  i pow iatow ych R ad  N aro ­
dow ych, k ierow ników  adm in is trac ji 
ogólnej i sam orządu , n a  k tó rą  p rzy ­
było  700 osób z całego k ra ju .

W o b radach  b ra ł udział S ek re ta rz

G eneralny  K om itetu  C entralnego  
P PR  tow. B olesław  B ierut.

R efera t o uchw ałach  sierpniow ego 
p lenum  KC P P R  w ygłosił członek 
B iu ra  Politycznego KC tow . R om an 
Z am brow ski. W ożyw ionej dyskusji 
przem aw iało  23 uczestn ików  na rad y .

O brady  podsum ow ał S ek re ta rz  
G enera lny  KC P P R  tow . B olesław  
B ieru t, po czym  jednogłośnie uch w a­
lono rezolucję.

M arszałek R ola Ż ym iersk i na p rom ocji 
U 7 Szkole O ficerom  P iechoty

W p ią tą  rocznicę założenia  Szkoły 
O ficerów  P iechoty o d b y ły  się  n a  Zie­
m iach  O d z y sk a n y ch  uroczystości u- 
dekorow an ia  K rzyzem  G ru nw aldu  
sz tan d a ru  szk o ły  i  p rom ocja  je j  a b ­
s o l w e n t ó w .  N a uroczystość tę  p rzy - 
bv łv  jednostki w ojskow e, stac jono - 

ane  v  o k o licy , przedstaw icie le  
w ładz i spo łeczeństw a. P rzy b y ł ró w ­
n ież p rzed staw ic ie l Artmii C zecho­
słow acji m jr. G iner.

D eko rac ji s z ta n d a ru  i p rom ocji 
podchorążych  dokonał m in is te r  O - 
b rony  N arodow ej M arszałek  Polsk i

M ichał Ż ym ierski, k tó ry  p rzyby ł w  
asyście D owódcy O kręgu  W ojskow e­
go g en era ła  b rygady  D an iluk-D an i­
łow skiego i  w yższych oficerów  sz ta ­
bow ych.

M arszałek  po p rzybyciu  n a  m iej­
sce u roczystości dokonał p rzeg lądu  
jed n o stek  w ojskow ych , po czym  w  
im ien iu  P rezy d en ta  R. P . udeko ro ­
w ał sz ta n d a r Szkoły O ficerów  P ie­
choty K rzyżem  G ru n w ald u  I I I  klasy  
za zasługi, jak ie  szko ła oddała  Od­
rodzonem u W ojsku P o lsk iem u w  
czasie sw ego p ięcio letn iego istniem a-

1

m
P a źd z ie rn ik  jes t  m ies ią cem  w y  mi a ny  kulturalnej ze  Z w ią zk ie m  R a ­
dz ieck im .  N a  zd jęc iu  w y s ta w a  księgarni w  M o s k w ie  z  w y w z o n y m t  
n o w y m i  d z ie ła m i  p is a r zy  rad z ie c  kich i t łu m a czen iam i z  po lskiego.  
P o n iże j  p a t r z  w y w ia d  z  p r z e w ó d  n ic zą cym  T o w a r z y s tw a  P rzy ja źn i  
P o lsk o -R a d z iec k ie j ,  to w . min. Ś w ią tk o w sk im , na te m a t  m iesiąca  w y ­

m ia n y  ku ltu ra ln e j z  Z S R R  i jego  znaczen ia .  __________

E w akuacja zakończy  się  
1 styczn ia  1949 roku

Na prośbę Najwyższego Zgromadzenia Narodowego 
Korei Prezydium  Najwyższej Rady ZSRR postanowiło 
przeprowadzić ewakuację wojsk radzieckich z północnej 
Korei. Prezydium  Najwyższej Rady ZSRR wyraziło jedno­
cześnie nadzieję, że również rząd Stanów Zjednoczonych, 
wypełniając życzenie Najwyższego Zgromadzenia Narodo­
wego Korei zgodzi się na ewakuację wojsk amerykańskich 
z Korei południowej.

M OSKW A (PA P). Najwyższe 
Zgrom adzenie N arodow e K orei u- 
chwaliło w ysłać p rośbę do rządu 
Związku Radzieckiego i  rządu Stanów 
Zjednoczonych o  równoczesne w y­
cofanie wojsk radzieckich i am ery­
kańskich z Korei, podkreślając przy 
tym, że utw orzenie N ajw yższego Z gro 
madzenia N arodowego K orei i  zorga­
nizow anie przez to Zgrom adzenie je­
dynego rządu koreańskiego, składają­
cego się z przedstaw icieli różnych kie­
runków politycznych Kored północnej 
i południowej, rządu reprezentujące­
go przygniatającą większość ludności 
K orei północnej i południowej,- stano­
wi gw arancję tego, że w chwili w y­
cofania i  po wycofaniu z Korei wojsk 
cudzoziemskich, w całej Korei zosta­
nie zachowany całkowicie porządek i 
spokój.

Całe społeczeństw o w eźm ie udział 
w  m iesiącu  wym iany kulturalnej z ZSRR

W yw iad  z tow arzyszem  m in istrem  Św iątkow sk im

B ev in , M arshall i Schum an  
o m ó w ią  p rob lem  B erlina

PARYŻ (SAP). W niedzielę przy-, garstka ludzi d z ie r ż ą c a ^  swoich rę-
ezedł do Paryża raport am basadom  
francuskiego w M oskwie na tem at 
ostatniej rozmowy przeprowadzonej 
prze* 3 wysłanników m ocarstw  za­
chodnich z mm. Mołotowem.

W kołach dyplom atycznych prze­
w iduje się konferencję ponnędzy Be- 
v n em  Marshallem a Schumanem, kto 
ta  odbyłaby aię w Paryżu, a  której 
tem atem byłaby sp raw a Berlina i sp ra . 
•wa stosunku m ocarstw  zachodnich ze 
Związkiem Radzieckim.

N JO RK  (PA P). Przem awiając w 
Rochester. W allace oświadczył,, ze

kach władzę w Stanach Zjednoczonych 
świadomie przedłuża radZecko-am e­
rykański konflikt dla prywatnych, eko­
nomicznych i poHitycznych korzyści.

Wallace podkreślił, że Związek Ra­
dziecki okazywał zawsze chęć osiąg ­
nięcia porozum ienia i oświadczył, że 
na przeszkodzie tentu sto ją ci Ame­
rykanie, którzy z „zimnej w ojny“ ciąg 
ną polityczną i finansową dywidendę. 
Ludzie ci będą zawsze przeciw sta­
wiać się wszelkim rozmowom, mają­
cym doprow adzić do porozum ienia.

C z a r n a  R e ic h s u ie r a “ s z k o l i  s i ę  
tu b r y ty j s k ie j  s t r e f ie  N ie m ie c

BERLIN (PA P), Dziennik Taegliche
D E W - ł l t i  y x  / . -----------  . - J 7 j P r
Rundschau** ukazujący się w radz ec 
kim sektorze Berlina P ^ ^  
mość o szkoleniu tzw. ^Czarnej 
swery'* w strefie brytyjskicj- ^ u J  
rekonstruow anego w ojska metra 
go, używ ające oSiojahie] nazwy » - 
vilian Guards** składają się P‘rz . 
n ie z b. oficerów i żołnierzy -
m achtu, n ie wyłączając b. tun CJ 
rmszy S S .  . ,  .

O becnie — jak p isze <łznenmk 
pośród ol,cerów  i  żołnierzy od y

się werbunek do armii angielskiej. 
W erbunek ten odbyw a się za po- 
ś: ednictwem niem ieckich A rbeitsam - 
tów, gdzie Niemcy podpisują odpo­
wiednie derlaracje. Są om£! następnie 
przew ożeni do M unster, gdzie o trzy ­
mują angielskie mundury, ale szko­
lenie odbywa się ściśle według daw ­
nego pruskiego wzoru.

„Ludość robotnicza strefy brytyj­
skiej — pisze „Taegliche Rundschau"* 
— z niepokojem obserwuje te wojenne 
praktyki w ładz angielskich.**

Społeczeństw u po lsk iem u — roz­
począł tow . m in is te r Ś w iątkow sk i — 
znane je s t dobrze o lbrzym ie znacze­
n ie , jak ie  posiada  d la  dobra  k ra ju  i 
n a ro d u  trw a ła  i  szfczera p rzy jaźń  
po lsko- radziecka. T rw ałość gratiic, 
n .epodległość i suw erenność  p a ń ­
stw a, rozw ój jego życia gospodarcze­
go i społecznego zależne - j e s t .  .przede, 
w szystk im  od szerokiej w spółpracy 
i szczerej p rzy jaźn i n a ro d u  po lsk ie­
go z na ro d am i Z w iązku R adzieckie­
go

T ow arzystw o P rzy jaźn i P o lsko -R a­
dzieckiej, jak o  m asow a organ izacja  
społeczna, w  ram ach  sw ej dz ia ła lno ­
ści re a lizu je  ty m  sam ym  ogólnonaro­
dow e idee p rzy jaźn i polsko -  radziec 
k iej, będącej fu n d am en tem  naszej 
przyszłości narodow ej.

W zw iązku ze zbliżającym i się u- 
roczystościam i obchodu 31 rocznicy 
W ielkiej R ew olucji L istopadow ej, 
k tó re j P o lsk a  zaw dzięcza uzyskanie  
p ierw szej i d rug ie j niepodległości. 
T ow arzystw o P rzy jaźn i P o lsk o -R a­
dzieckiej rozpoczyna w  październ iku  
bieżącego ro k u  w zm ożoną dz ia ła l­
ność n ad  dalszym  pogłęb ian iem  i za ­
cieśnianiem  p rzy jaźn i po lsko-radziec 
k iej.

Z ain ic jow any  przez  nasze Tow a­
rzystw o ,.M iesiąc P ogłęb ien ia  P rz y ­
jaźn i Polsko - Radzieckiej*1 p rzep ro ­
w adzony będzie p rzez  w szystk ie  n ie ­
om al in s ty tu c je  i  o rgan izac je  spo­
łeczne, zaw odow e, k u ltu ra ln e , ośw ia­
tow e i  m łodzieżow e.

P u n k tem  w yjściow ym  p ro g ram u  
„M iesiąca P og łęb ien ia  Przyjaźni** 
będzie rozpoczynający  się dn ia  2 p aź­
dz ie rn ika  br. w e W rocław iu  I I I  Z jazd

P rezes  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  T o ­
w a r z y s tw a  P rzy ja źn i  P o lsko -  
R a d z ie c k ie j  tow . m in is te r  H en ­
ryk  Ś w ią t k o w s k i  udz ie l i ł  p r z e d  
s ta w ic ie /o w i  P A P  w y w ia d u ,  
w k tó r y m  o św ie t l i ł  o g ó ln y  ch a ­
ra k te r  p rz y p a d a ją c e g o  ną p,aĄ? 
d z iern ik  ro ku  b ie żą cego  . —  

M iesiąca  P ogłęb ien ia  P r z y ja ź ­
ni P o lsk o -R a d z ie c k ie j .

N aród  żydoiuski p o tęp ia  
m o rd erco m  m ediato ra  ONZ

A kcja rządu I z r a e la
przeciuj grupom  terrorjjstscznym

• . _„vch państwa Izrael Szertok nadesłał do
M inister spraw zagra“ ^  depesZę, w  której stwierdza, że cały 

sekretariatu generalnego ONA mortierstwo dokonane na m ediato- 
naród żydow ski potępia ohydn
rze ONZ w  Palestynie. energiczne środki w  celu wykrycia

P .M W  ^ “ w U l w .ś .1 ,
zabójców i oddania ich w ręc ______________ __ _
PA RY Ż (PAP). J a k  donosi z Tel 

A v ivu  agenc ja  F ran ce  Presse, 
p aństw a  Iz rae l ogłosił k o m u n i k a t  w 
k tó ry m  stw ierdza, że ohydne ™
Stwo Folke B e r n a d o t te ‘a jes t c io se m  
zadanym  w  plecy arm ii I ^ a e la  M or- 
derstw o to  m ia ło  n a jw id o c z n ie j  na

konflik tu  m iędzy
S , , w ” r u ™ .  .  z i,d -
noczonymi.

O dezw a kończy się ośw iadczeniem ,
• K H. n było zam achem  p rze-

z i *“ :
noczonych i przeciw ko suw erenności 
p ań stw a  Izrael.

TEL AVIV (PAP)- W dn iu  19 bm. 
rząd  Iz rae la  zaaprobow ał p ro je k t nad

zw yczajnych zarządzeń, k tó re  m ają  
na celu zw alczanie organizacji te r ­
rorystycznych w  Palestyn ie .

Rzecznik rząd u  ośw iadczył, że o- 
p racow ane obecnie ustaw y  będą ogło 
szone w  ciągu 24 godzin.

W Jerozolim ie i T el A vivie policja 
pań stw a  Iz rae l dokonała  licznych a- 
resztow ań w śród  członków  n ac jo n a­
listycznej g rupy  S te rn a , w  celu  w y ­
k ry c ia  spraw ców  m orderstw a  Folke 
B ern ad o tte ‘a.

Trygve Lie bada sytuację 
PA RY Ż (PAP). S ek re ta rz  G enera l­

i s e  pow rócił w  sobotę sam olotem  z 
N orw egii do P aryża . O dbył on ko n ­
fe ren c ję  ze 'sw y m i g łów nym i d o rad ­
cam i w  P a łacu  C hailło t.

S ek re ta rz  gen e ra ln y  ONZ b ad a  sy­
tuację , ja k a  w y tw orzy ła  się po za­
bójstw ie m ed ia to ra  N arodów  Z jedno­
czonych w  P a les tyn ie  i op racow uje 
dokum enty , k tó re  b ędą  p rzedstaw io ­
ne  R adzie B ezpieczeństw a.

Arabowie przeciw 
Lidze Arabskiej

TEL AVIV (PAP). J a k  podaje  a- 
gencja  T elepress z Tel A vivu, w  P a ­
lestyn ie  w zm aga się m asow y ru ch  
w śród  A rabów  przeciw  po lityce L igi 
A rabsk iej. O sta tn io  w  s ta re j części 
Jerozolim y, w H ebronie, w  G azie i  w  
obozie uciek in ierów  arab sk ich , k tó ry  
zn a jd u je  się w  rejonie G azy odbyły 
się dem onstrac je  pod hasłem  p rze r­
w an ia  w a lk  w  P alestyn ie . W yw ołały 
one n iepokój w  k ierow niczych ko ­
łach arabskich, k tó re  w  N ablusie  o-

ny  N arodów  Z jednoczonych T rygve | głosiły s ta n  w yją tkow y.

K ra jow y  Tow. P rzy jaźn i P o lsko- 
R adzieckiej, pośw ięcony m. in. za­
gadnieniom  w ym iany  k u ltu ra ln e j ze 
Zw iązkiem  R adzieckim . K u lm inacy j­
nym  p u n k tem  „Miesiąca** będą u ro ­
czystości zw iązane z  uczczeniem  31 
rocznicy W ielkiej R ew olucji L isto ­
padow ej.

P ro g ram  p rzew 'd u je  poza tym  
szereg im prez organ izow anych  w 
Polsce z udziałem  p rzedstaw icieli 
różnych  dziedzin życia społecznego i 
ku ltu ra ln eg o  Zw iązku R adzieckie­
go. W Z w iązku R adzieckim  odbyw ać 
sę będą rów noległe im prezy z udzia­
łem  przedstaw icieli polskiego św iata  
ku ltu ra lnego , artystycznego  i n au k o ­
wego.

P odstaw ow ą akc ję  p rzeprow adzo­
ną  przez całe zo rganizow ane społe­
czeństw o stanow ić będzie a k c ja  od­
czytow a, w ram ach , k tó re j o rg an i­
zacje  p rzep row adzą  cy k l odczytów  i 
pogadanek . T ow arzystw o P rzy jaźn i 
Polsko -  R adzieckiej w ydało  d ruk iem  
kon sp ek t podstaw ow ego re fe ra tu  pt. 
„ZSRR — nasz sąsiad  i sojusznik*1. 
K onspek t obejm uje  zagadnem ła po l­
sko -  radzieck ich  sto sunków  p o lity ­
cznych, gospodarczych i k u ltu ra l­
nych, z uw zględnien iem  ro li ZSRR 
w  obronie  pokoju  św iatow ego.

C iekaw ie zapow iada się p rzew i­
dziany na  październ ik  re p e r tu a r  te a ­
tra ln y . We w szystk ich  n ieom al m ia ­
stach  w ojew ódzkich w ystaw ione zo­
s ta n ą  isztuki au to rów  ro sy jsk ich  ■ i 
radzieckich . Zobaczym y m . in. w 
w arszaw sk im  T eatrze  R ozm aitości 
w idow isko T ea tru  R apsodycznego p t. 
„Eugeniusz O nieg in11. P aństw ow y  
T e a tr  Po lsk i w  W arszaw ie w ystaw i 
G orkiego „M ieszczanie11. S zereg  te a ­
trów  prow incjonalnych  p rzew idu je  
w  sw oim  re p e r tu a rze  tak ie  pozycje,

Milion osób  
z tr ie d z iło  W jjstauię  
Z iem  O dzy sk an y ch

Do dnia  15 bm. W ystaw ę W ro­
c ław ską zw iedziło ponad  m ilion  osób 
w  tym  848 tys. za b ile tam i zakup io ­
nym i w  k asach  W ZO i 200 tys, za 
b ile tam j kup ionym i w  k asach  „O r­
bisu*1. N ajw iększe nasilen ie  w ycie­
czek zanotow ano 11 i  12 w rześnia- 
W dn iach  tych  w  k asach  W ZO zaku ­
piono ponad  70 tys. b iletów .

W d n 'u  6 bm. na  W ystaw ie W ro­
cław skiej baw iło  b lisko 17 tys. osób. 
W d rug ie j połow ie w rześn ia  noto­
w an y  je s t co raz  w iększy nap ływ  
w ycieczek zbiorow ych.

jak : „R ew izor11 Gogola, „Trzy sio­
stry11 Czechowa, „W yspa Pokoju** 
P ię tro w a  itd .

N a te ren ie  całej P o lsk i u rządzane 
będą im prezy  lite rack ie  zw iązane te ­
m atycznie  z zagadnieniam i p rzy jaźn i 
polsko .  radzieckiej.

W dziedzinie m uzyki p rzew iduje 
się o rgan izacje  szeregu koncertów , 
pośw ięconych m uzyce rosy jsk ie j i r a ­
dzieckiej, z udziałem  n a jw y b itn ie j­
szych a rty stów  i zespołów  koncerto ­
w ych.

W okresie trw a n ia  „M iesiąca Po­
głębienia P rzy jaźn i P o lsko-R adziec­
k ie j11 n a  te ren ie  n ieom al całego k ra ­
ju  o rganizow ane b ędą  przez  F ilm  
P o lsk i fes tiw ale  film ów  radzieckich .

P ow ażny  je s t  rów n ież  w k ład  P o l­
skiego R ad ia  w  dzieło rea lizac ji 
.M iesiąca*1. P rzew idziane są  k o n ce r­
ty m uzyki radzieck ie j, słuchow iska, 
odczyty o raz  pogadank i obejm ujące  
szereg  a k tu a ln y ch  zagadn ień  z życia 
społecznego, k u ltu ra ln eg o  i n auko ­
wego naszego w schodniego sąsiada.

T ow arzystw o P rzy jaźn i Polsko- 
R adzieckiej przygotow ało  dw anaście 
w ystaw , w  ty m  dw ie objazdow e, 
ilu s tru jące  rozw ój życia gospodarcze­
go i społecznego w  ZSRR. N a te ren  
w iejski przeznaczona została  -wysta­
w a ob razu jąca  k u ltu rę  -wsi radziec­
k iej i je j uprzem ysłow ienie . W W ar­
szaw ie zostanie m . in. o tw a rta  w ie l­
k a  w y staw a  k siążk i radzieck ie j.

Spodziew am y się w ie lu  gości r a ­
dzieckich. Poza w ystępu jącym i w  
chw ili obecnej w  P olsce w span ia łą  
a r ty s tk ą  radziecką  T am arą  C hanum  
oraz p ian is tą  radzieckim  P aw łem  
S ierebriakow em , oczekujem y w  
p ierw szych dn iach  październ ika  
przybycia  do P o lsk i 70-osobowego 
zespołu słynnego radzieck iego  te a tru  
O brazcow a. P onad to  spodziew any 
je s t p rzy jazd  szeregu  czołow ych a r ­
tystów  i zespołów  arty stycznych  z 
ZSRR. P rzy b ęd ą  rów nież p rzed s ta ­
w iciele radzieckiego św ia ta  n a u k ' 
o raz radzieck ie  drużyny  sportow e.

Do Z w iązku R adzieckiego została 
p rzesłana  w ystaw a polsk iej sztuki 
ludow ej, obecnie zaś p rzygo tow uje  
się do p rzesłan ia  do ZSRR  w ystaw ę 
re tro sp ek ty w n ą  m a la rs tw a  polskie^ 
go, obe jm u jącą  ponad  100 ekspona­
tów.

S zereg a rty stó w  polsk ich  uda s 'ę  
na w ystępy  do ZSRR 

24 polsk ich  lekarzy  uda się n ie b a ­
w em  do ZSRR w  celu  zapoznania się 
z o sta tn im i zdobyczam i w iedzy m e­
dycznej Z w iązku Radzieckiego.

Na zakończenie tow . m in is te r 
Ś w iątkow ski z zadow oleniem  s tw ie r­
dził, iż czołowe o rgan izacje  m asowe, 
ja k  K CZZ, Z w iązek Sam opom ocy 
C hłopskiej, L iga K obiet. Z w iązek 
M łodzieży P olsk iej. Zw. N auczyciel­
s tw a Polskiego i szereg  innych  p ro ­
je k tu ją  duży udział w  rea lizac ji p ro ­
g ram u  „M iesiąca P ogłęb ien ia  P rzy ­
jaźn i P o lsko -R adzieck ie j11.

„U tw ierdza m nie to  w  p rzekonan iu  
— pow iedział tow. m in. Ś w iątkow ­
ski — że ak c ja  n asza  stan ie  się  sko­
o rdynow aną akc ją  całego społeczeń­
s tw a  pótekiege

Przypominamy, że na jesieni 1943 r. 
wojska radzieckie po rozb.ciu japoń­
skiej armii kw antuńskej wyzwdliły 
Koreę od okupacji japońskiej i zgod­
nie z umową między sojuszn kami po­
zostały w Korei na północ od 38-go 
równoleżnika, a Amerykanie — na 
terytorium  Korei na południe od 38-go 
równoleżnika.
Stanowisko ZSRR 
w sprawie Korei

Przebyw ając na terytorium  północ­
nej K orei, w ojska radzieckie pozosta­
wiły ludności koreańskiej całkowitą 
możność utw orzenia organów  samo­
rządu demokratycznego i 6tale udzie­
lały przyjaznej pomocy sp raw ie  na­
rodow ego odrodzenia K orei.' Przy tym 
1 czba wojsk radzieckich w północnej 
Korei stopniow o się zmniejszała.

We wrześniu 1947 r. rząd radziecki 
zaproponował rządowa Stanów  Zjed­
noczonych Ameryki równoczesne wy­
cofanie z Korei wojsk radzieckich i 
amerykańskich, a następnie niejedno- 
krotn e stwierdza! sw o ją  gotowość 
na ty m iastowego wycofania z pół­
nocnej Korei wojsk radzieckich, jeśb 
rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki 
jednocześnie wycofa wojska am ery. 
kańskie z południowej Korpi. Na te 
propozycje jednakże rząd Sianów Zjed 
noczonych Ameryki nie w yraził do­
tychczas sw ojej zgody.

Sprawa równoczesnego wycofania z  
K orei wojsk radzieckich i  am erykań­
skich wysunięta jwzez N ajw yższe 
Z grom adzene N arodow e Kóąei zo­
stała przedstaw iona przez rząd ra­
dziecki Prezydium  Najwyższej Rady 
ZSRR, które rozpatrzyło prośbę N aj­
wyższego Zgrom adzenia N arodowego 
Kored i uznało za stosowne przepro­
wadzenie ewakuacji radzieckich wojsk 
z północnej K orei, w yrażając przy 
tym nadzieję, że i rząd S tanów . Z jed­
noczonych Ameryki zgodzi się na 
ewakuację wojsk amerykańskich z 
K orei południowej, jak sobie tego ży. 
czyło N ajw yższe Zgrom adzenie N a­
rodow e Korei.
Decyzja rządu radzieckiego

W ykonując uchwały Prezydium Naj 
wyższej Rady ZSRR, Rada m.mstrów 
ZSRR ix>stanowiła:

1) ewakuować na terytorium Związ­
ku Radzieckiego wojska radzieckie, bę­
dące jeszcze na terytorium  północnej 
Korea;

2) zobowiązać M ńiste rs tw o  S i ł  

Zbrojnych ZSRR do rozpoczęcia ewa­
kuacji wojsk radzieckich z północnej 
K orei nie później n-ż w połowie paź­
dziernika b.r. i zakończyć ewakuację 
do 1 stycznia 1949 r.

Rolnicy czechosłou : a c c y  
o iry n ik a c h
g o sp o d a rk i  ko łcbozóu;

MOSKW A. (PAP). Członkowie de­
legacji rolników czechosłowackich, 
którzy haw ili niedawno w ZSRR, opu­
blikowali w rażenia, jakie wywarły na 
nich ko łahozy .'M in is ter rolnictw a w 
Czechosłowacji D irisz, stwierdzał, że 
dzięki osobistem u zetknięciu się z 
kołchozem im. „Dwunasta Rocznica 
Października1* przekonał się całkowi­
cie o w yższości gospodarki kołcho­
zów. Kołchoz „D wunasta Rocznica 
Października** osiąga milionowe do­
chody, zbiera obfite plony. Takich koł. 
chozów jest w Związku Radzieckim 
tysiące li one to zapew nają  ZSRR 
obfite zaopatrzenie w żywność.

D eputow any do parlam entu czesko, 
słowackiego Sorkowski stw ierdził, 
iz nigdy przed tym nie widział takich 
wspaniałych okazów krów, jak na 
ferm ie w K arawajewie. „K rowa rasy 
kostrom skiej „Nita** — pisze Sorkow. 
ski — dala w ciągu roku 13.200 li­
trów mleka. Na fermie znajdują się 
dziesiątki takich rekordowych krów".

Deputowany do słowackiego Z gro ­
madzenia Narodowego — Komora, 
stw ierdził w artykue, zamieszczonym 
w „Kostrom skaja Prawda**, że w Ame 
ryce, Anglii i w niektórych mnycli 
k tajach Zachodu szerzy się wfele ba­
jek na tem at kołchozów. „Obecnie 
przekonałem się — pisze K om ora — 
naocznie, czym są kołchozy i mogę 
stwierdzić, że jest to jedynie słuszna 
organizacja gospodarki rolnej, zapiew. 
niająca obfity urodzaj i dobrobyt 
chłopom*1.
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Echa artykułu
tom. Władysława Gomułki

RZYM (PAP), — „Unita" w arty­
kule „Odpowiedź na kłamstwa Za­
chodu" przynosi wyjątki * listu 
Władysława Gomułki, opublikowa­
nego w „Głosie Ludu",

„Unita" stwierdza, że odpowiedź 
ta rozwiała wszelkie nadzieje tych 
wszystkich, którzy chcieli szukać 
Tito w szeregach PPR. Dziennik 
włoski cytuje siowa Władysława 
Gomułki, że w Polsce nie było, nie 
ma i nie będzie żadnego Tito.

Klasa robotnicza CSE 
rozgromi reakcję

PRAGA (PAP). — Na posiedzeniu 
rady prawniczej czechosłowackiej 
partii komunistycznej wygłosił prze­
mówienie minister sprawiedliwości 
dr Cepicka, który oświadczył, że w 
Czechosłowacji zaostrza się walka z 
wrogami klasy robotniczej.

Po wydarzeniach lutowych reakcja 
czeska szuka nowych form dla swej 
antypaństwowej działalności, wysy­
ła da walki bandy terrorystów i sa- 
botażystów, usiłując rozbić zjedno­
czone szeregi ludu pracującego 1 
wnieść w ni« ferment i nieufność.

Minister Cepicka podkreślił, że kia
aa robotnicza musi przygotować się 
do szybkiego, zwycięskiego zakoń­
czenia walki przeciwko reakcji.

Zgr omadzeni e Narodowe coraz 1* 
słabiej popiera poczynania Queuille

PSIA FILOZOFIA

Wzrost bezrobocia rezultatem 
„programu oczczędnościoiuego“

PARYŻ. (PAP). Po całonocnych debatach francuskie 
Zgromadzenie Narodowe uchwaliło nieznaczna większoś­
cią program  ekonomiczny i finansowy prem iera Queuil- 
le‘a. Za przyjęciem  program u głosowało 300 deputowa­
nych przeciwko 262.

Porównanie wyników głosowań nad udzieleniem  
Queuille'owi inw estytury, nad votum zaufania dla jego 
rządu z głosowaniem obecnym wykazuje, że większość, ja ­
ką dysponuje on w Zgromadzeniu Narodowym stale maleje.
PARYŻ. (PAP). We francuskim 

dzienniku urzędowym ukazały się 
dwa nowe dekrety w sprawie reduk- 
cj? pracowników. Pierwszy dekret 
postanawia przeprowadzić 10 pro­
centową redukcję urzędników przed

siębiorstw elektrycznych. Drugi do­
tyczy dukcji 8 procentowej wśród 
urzędników administracji znacjona- 
lizowanego przemysłu węglowego.

Dekrety te, powiększające bezro­

bocie we Francji, tą  pierwszymi Force 
krokami rządowego programu osz­
czędnościowego.

Protesty, protesty, protesty
PARYŻ. (PAP). Projekt finansowy 

Queuille'a spotkał się ze zdecydo­
wanym sprzeciwem klasy robotni­
czej oraz klas średnich. G eneralia 
Konfederacja Klas Średnich oświad­
czyła w opublikowanym komunika­
cie, że członkowie jej nie będą pła­
cić podatków, które zostały podwyż­
szone przez rząd Queuille'a. Ciężar 
podatków został bowiem rozłożony 
w ten sposób, że obarcza biednych 
a oszczędza bogatych.

Na czwartek przyszłego tygodnia 
zostało wyznaczone ogólne zebranie

Ouvriere, chrześcijańskich

Przedwyborcza kam pania prezy* 
deneka USA jest w pełnym toku, 
Zwolennicy trum ana  wyłażą ze 
skóry, aby przekonać wyborców,
ze kandydatura jego jest najpopu-

związków zawodowych i Generalnej M niejsza w całym kiaju  Jedno a 
Konfederacji Kadr. przy czym nie P^m  amerykańskich wpadło nawet 
wyklucza się ewentualności strajku n“ oryginalny pomysł reklamowy 
protestacyjnego. I1 °publilopwaio zdjęcie lrum ana

Związek przedsiębiorców i t r a n - ' obok Psa wabiącego się „Tuck . 
sportu drogowego przewiduje na znak I Grzeczny piesek ma zawieszoną 
protestu możliwość zamknięcia w szy;aa PierSł tabliczkę, na której w y- 
stkich garaży, i  odroczenia otwar- Pisana sit pozdrowienia dla prezy-

Szlab USA
gratulował Niem com  
zw ycięstw a u j  Po.see

BERLIN (TELEPRESS). Podczas
procesu denazyiikacyjnego generała

Obrona średnich i małorolnych chłopom 
naczelnym zadaniem ZSCh

Wgbói* noujpch władz 
Związku Samopomocy Chłopskiej

W drugim dniu obrad Plenum Zarządu * Głównego ZSCh rozwi­
nęła się dyskusja nad przemówieniami i referatami ministra Dąb- 
Kocicła, prezesa Zarządu Głównego ZSCh — Dury i wiceprezesa 
Domańskiego. *

Omówiono między innymi akcję wyborczą do zarządów odd da 
łów terenowych ZSCh, zmiany systemu kredytowania gospodarstw 
chłopskich, zagadnienie spółdzielczości wiejskiej oraz formy spół­
dzielczości produkcyjnej.
Na zakończenie obrad dokonano 

wyboru nowego Zarządu Gł., na cze­
le którego stanął ob. Stefan Ignar.

Haidera, b. szefa sztabu generalnego 
Hitlera, Horst von Mellentin, czlonełc 
b niemieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, zeznał pod przysięgą, 
że. Haider otrzyma! od generalnego 
6ztabu USA oficjalne gratulacje, z 
okazji kampanii w Polsce.

Von Mellentin zeznał, źe we wrześ. 
niu 1939 r., dokładn e tego dnia, kie­
dy Hitler podał do wiadomości, że 
jego kampania w Polsce została u-
kończona, amerykański attache woj- m . kapitalistycznymi wsi jest nsczel 
6kowy, w paradnym mun u. ze z | nym zadaniem Związku Samopomo- 
iył na ręce generała Haidera, gratu-;(jy ch2opald-j.

W woj. łódzkim bogaci chłopi w 
wielu wypadkach starali się skom­
promitować pracę spółdzielni wiej­
skich, aby w ten sposób zniechęcić 
chłopów. W kilku spółdzielniach wy­
kryto wypadki wyznaczania człon­
kom zarządów niezwykle wysokich

Wszyscy zabierający głos w dy­
skusji podkreślali znaczenie obecnej 
pracy Związku, wskazywali na prze 
jawy walki klasowej na wsi oraz 

I akcentowali, że obrona średnio i ma 
łorclnej gospodarki przed elementa-

lacje od generalnego sztabu USA.

Naukowcy radzieccy  
przybyli do Polski

W dniu wczorajszym przybyli do 
Warszawy wybitni historycy radziec 
cy: prof. Piotr Tretiakow, kandydat pensji) oo spowodowało nlezadowo 
nauk historycznych Arkady bido- j usuwanie się od pracy w
row, kandydat nauk historycznych 
Iwan Udalcow. Naukowcy radziec­
cy wezmą udział w odbywającym 
się we Wrocławiu zjeździ* history­
ków polskich.

Przybyli również matematycy ra ­
dzieccy: akademik Andrzej Cholmo- 
gorow, członek korespondent a?*de- 
mii nauk Paweł Aleksandrów i kan­
dydat nauk matematycznych Kon­
stanty Mardzaniszwili. Matematycy 
radzieccy wezmą udział w jubileuszu 
pracy naukowej prof. Sierpińskiego.

czkm-spółdzielniach szeregowych
ków spółdzielni 

Podkreślono, że ostra walka z ele­
mentem kapitalistycznym w działa­
jących obecnie na wsi spółdzielniach 
oraz opieka nad wsiami samopomo- 
oowymi, najskuteczniej wzbudzi za­
ufanie chłopów do spółdzielczości

Podatki i kredyty dla wsi
Podnoszono, że wieś z najwięk­

szym zadowoleniem przyjęła ostat­
nio wprowadzone ulgi podatkowe i 
ułatwienia kredytowe, widząc w nich

garaży,
cia corocznej międzynarodowej wy­
stawy samochodowej oraz zawiesze­
nia transportu drogowego.

Z całej Francji napływają wiado­
mości o rozszerzającej się fali stra j­
ków protestacyjnych. Pracownicy 
setek przedsiębiorstw porzucają pra 
cę, na znak protestu przeciwko wzra­
stającej drożyźnle i stale pogarsza­
jącym się warunkom bytu mas pra- vi a „az *n 
cujących. °

W centrum oraz na przedmieś­
ciach Paryża odbyło się wicie ma­
nifestacji młodzieży francuskiej pro 
testującej przeciwko polityce rządu.
Na Placu Bastylit, przy Porte d 'lta- 
lie, Belleville, na stacji m etra Guy- 
Moque oraz na przedmieściach Ne-

denta od całego psiego rodu ata- 
nów Zjednoczonych, zd jęcie to ma 
widocznie zadokumentować, ze 
nawet psy aprobują całkowicie po-, 
iitykę Trumana.

Nawet?

TANIO, JAK BARSZCZ

ce biednych chłopów s bogaczami
spekulantami 

Sprawy te omawiali szeroko tow 
pos. Chełchowskl tow. pos. Pszczół­
ko wski, sekretarz generalny ZSCh —
Bodalski 1 pos. Kaczocha. Pierwszy
mówca zwrócił uwagę na kon.< c z - . . . , _ , . , „
ność dopilnowania przez Oddziały i cuekiego. Precz z dro yzną. Precz 
Związku Samopomocy Chłopskiej jz P°dwyzką ceny chleba i biletów 
prawidłowego rozdziału kredytów i metra!“
odpowiedniego wykorzystania ic h ! Protesty przeciw planowi Queu- 
przei rolników. Ule znalazły żywe echo nawet w pra

Amerykańskie pismo „H arp en  
podaje szczegóły strasz­

nej kaiastro ty  w kopaini węgla w 
Stanie Illinois, k tóra  pochłonęła 
11 ofiar. Śmierć górników nastą­
piła z powodu nagrom adzenia się 
wielkiej ilości pyłu węglowego. 
K atastrofie m ożna było zapobiee 
przez przerwanie pracy na kilka 
dni, ale właścicielom kopalni szko-ullly, Momtreuil, Issy-les-Mouline- , . , . ,

m  i  SŁ Denis, manifestanci doma- , a? było zrezygnować ze swoich zy.
gali się „rządu jedności narodowej, 
zdolnego zapewnić młodzieży lepsze 
jutro" oraz wznosili okrzyki: „Żą­
damy pracy 1 szkół zawodoych! Do­
magamy się rządu prawdziwie fran-

Usprawnienie 
spółdzielczości wiejskiej

Tow. pos. Pszczółkowski — piczo*

wicowej prasie rządowej. Prasa ta 
podkreśla, że protesty te można u- 
ważać ra pierwsze objawy rozpada- 

'n la  się większości rządowej.
Centrali Rolniczej — przedstawił sa j
branym zmiany jakie wprowadza p ra y  ak o m p an iam en cie
spółdzielczość wiejska, aby ochronić 
Interesy maoł i średniorolnych.

Obecnie wprowadza się zmiany 
wysokośei udziałów członkowskich. 
Chłopi bezrolni i posiadający do 2 ha 
ziemi płacić będą 300 zł. wkładu, a 
posiadający większe gospodarstwa 
— 300 zł. ■ z każdego hektara. Przy 
j sklepach powołane zostaną komitety

IV Kurs
Frzecimgruźliczy
d!a lekarzy

Polskie Towarzystwo Badań Na­
ukowych nad Gruźlicą, przy poparciu 

■ Ministerstwa Zdrowia organizuje 
w Warszawie IV Kurs Przeciwgru­
źliczy dla Lekarzy. Cza* trwania 
Kursu: od 1 listopada do 11 grudnia 
1948 r.

Podania kandydatów należy prze­
syłać na adres dr Janina Mi­
siewicz, Warszawa, ul. Płocka 26, 
Szpital Wolski.

Zgłaszając swój udział należy po­
dać: nazwisko i imię, datę i miejsce 
urodzenia, datę i miejsce uzyskania 
dyplomu, przebieg pracy lekarskiej, 
obecne stanowisko, obecny adreg, 
czy konieczne jest zakwaterowanie 
w Warszawie. Słuchacze Kursu o- 
trzymują stypendium Ministerstwa 
Zdrowia w wysokości S00 zł. dzien­
nie.

Termin zgłoszeń na Kura — 15 pai 
dziemika br.

„ W I E D Z  A ”
JUŻ WKRÓTCE UKAŻE SIĘ

ŻYWOT ŁAZIKA Z FOEMESU 
z  iluatr. M. Jurgielewicza 

*
Jan Parandowski 

DAFNIS I CHLOE
*

Karol Capek 
HORDUBAL

N ajlepsze  p o zy c je  roku

MOSKWA (PAP). — Rada Mini­
strów ZSRR wyznaczyła na sesję 
Generalnego Zgromadzenia ' ONZ, 
która rozpocznie się 21 września w 
Paryżu, delegację w  następującym 
składzie: przewodniczący delegacji
wiceminister spraw zagranicznych 
ZSRR — Wyszyńską członkowie de­
legacji: wiceminister spraw zagra­
nicznych ZSRR — Mabk, przedsta­
wiciel ZSRR w Radzie Bezpieczeń­
stwa, ambasador ZSRR we Francji— 
Bogomołow, ambasador ZSRR w 
Belgii — Pawłów, człSnek kolegium 
ministerstwa *praw zagranicznych 
ZSRR — Arutunian.

jeszcze jeden dalszy dowód dbało - 1  sklepowe, które będą miały wpływ 
ści rządu o chłopów mało i średnio- ] ̂  całość gospodarki spółdzielni i na 
rolnych. Stosowanie zasady klasow e-. praCę zarządów, 
go podziału wsi przy stosowaniu ulg | Usprawnienie pracy Związku 
podatkowych, w rozdziale towarów , spółdzielczość! wiejskiej zależy od 
przez spółdzielnie i przy udzielaniu wielkości wpływu na tę pracę mało 
kredytów, jest — jak stwierdzono w j średniorolnych chlopów.W związ- 
dyskusjl ogromną pomocą w wa,- ku z tyrn omówiono zasady wybo­

rów do ZSCh, ,które muszą dopro­
wadzić do usunięcia z szeregów 
Związku elementów klasowo wro­
gich.

Należy podkreślić, że działacze sa 
mopomocowi wyrażali w dyskusji 
całkowitą solidarność z  uchwałami 
Plenum KC PPR i rezolucjami stron 
nictw politycznych 1 wyrażali prze­
konanie, że ZSCh powinien odegrać 
w realizacji tych uchwał decydującą 
rolę.

Po dyskusji zebrani uchwalili jed­
nomyślnie rezolucję, która stanowi 
podsumowanie dwudniowych obrad.

Skład delegacji radzieckiej na sesję 
Generalnego Zgromadzenia ONZ

gw izdów  de  G aulle zakończy! 
sw o je  to u rn e e  

PARYŻ. (PAP). De Gaulle, który 
podczas swej podróży propagando­
wej spotykał się z częstymi objawa­
mi sprzeciwu ze strony ludności fran 
cuskiej, zakończył w niedzielę swo­
je tournee.

Ostatnim etapem jego podróży by­
ło miasto Chambery na południu 
F rancji Kiedy de Gaulle rozpoczął 
swe przemówienie duża część zebra, 
nych zareagowała na jego słowa krzy 
kami i gwizdaniem.

Tak to niesławnie zakończył się 
objazd de Gaulle'a, który propagan­
da gaullistowska c h c i a ł a  wykorzy-

Rada ministrów Ukraińskiej SRR 
wyznaczyła delegację na sesję ONZ 
w Paryżu w następującym składzie: 
przewodniczący — wicepremier 1 
minister spraw zagranicznych Ukra­
ińskiej SRR, Manuilski, członkowie 
delegacji: Tarasenko, Demczenko,
ICowalenko,

Rada ministrów Białoruskiej SRR 
wyznaczyła na sesję ONZ w  Paryżu 
delegację w następującym składzie: 
przewodniczący — wicepremier 1 
minister spraw zagranicznych Biało­
ruskiej SRR, Kisielów, członkowie: 
Skorobogaty, Kamiński, Smolar, 
Chomusko.

Zjazd TPZ iue Wrocławiu ujytyczył 
bieżące zadania Touiarzystiua

WROCŁAW. — We Wrocławiu o- 
bradował pierwszy ogólnopolski 
zjazd kierowników referatów mło­
dzieżowych Towarzystwa Przyjaciół 
Żołnierza. W zjeźdzłe brali udział 
członkowie zarządu głównego TPŻ, 
przedstawiciel zarządu głównego 
Związku Młodzieży Polskiej i dele­
gaci, reprezentujący wszystkie waż­
niejsze ośrodki TPŻ,

Zjazd zorganizowany został w ce­
lu zapoznania działaczy TFŻ z no­
wymi zadaniami, stojącymi przed 
organizacją oraz sposobami realiza­
cji tych zadań.

Przewodniczący zarządu głównego 
TPŻ tow. Stefan Matuszewski zo­
brazował rozwój Towarzystwa i ja­
go zadania. Głównym zadaniem or­
ganizacji na obecnym etapie jest 

wzmożeni* działalności kulturalno-

oświatowej w celu dalszego za ciśnie­
nia więzów między narodem a woj­
skiem. Poważna rola w tej działal­
ności przypadnie młodzieży.

W wyniku dwudniowych obrad, 
Zjazd opracował wytyczne działalno­
ści ośrodków TPZ. W najbliższym 
czasie zorganizowane zostaną koła 
młodzieżowe przy wszystkich szko­
łach, których zadaniem będzie po­
pularyzacja Odrodzonego Wojska 
Polskiego w najszerszych masach 
społeczeństwa. Koła te będą pozo­
stawały w ścisłej łączności z najbliż­
szymi jednostkami wojskowymi. 
Działalność organizacyjna oparta bę­
dzie na ścisłej współpracy ze Związ­
kiem Młodzieży Polskiej.

Zjazd wysłał do Marszałka Polski 
Michała Żymierskiego depeszę, za­
wiadamiającą o wynikach obrad.

i sków. Naw et oddany kapitalistom  
naczelnik Oddziału Bezpieczeń­
stwa Pracy w kopalniach USA 
przyznał, że „ludzie ci nie powin­
ni byli zginąć. 95“/« wszystkich ka­
tastrof w kopalniach m ożna było 
zapobiec". W łaściciele kopalń o- 
kazali się jednak dobrymi kalku­
latoram i. Zostali ukarani grzyw* 
ną tysiąca dolarów lak, że życi* 
jednego górnika kosztowało ich 
niespełna 10 dolarów.

Tanio, jak barszcz, (t)

GENIALNI „USTAWIACZE** *
W hali dworca głównego w*

W rocławiu wiszą fotografie kole­
jarzy, przodowników pracy, wraz 
z nazwiskami i wyszczególnieniem  
zasług.

Inicjatywa bardzo piękna, tytko
wykonanie trochę kuleje.

Pod jedną z fotografii czytamy 
np.: Kulawik Andrzej, dy i .  ruchu 
st. Jawor. Duł dużo inieyatywy i 
trud przy odbudowie nastawni} 
pod drugą fotografią — Stoliński 
Władysław, jeden z naszych nah 
lepszych ustawiaczów.

Prosimy wystawić na widok pu­
bliczny ustawiaczów takich podpi­
sów, oczywiście z odpowiednią do­

stać dla swoich celów politycznych, dykacją. (b)

Rębacz Ryszard Dreszer 
osiągnął 515 procent normp

Podano obecnie do wiadomości wy
ni ki indywidualnego i zespołowego 
współzawodnictwa pracy w kopal­
niach w sierpniu br.

Współzawodnictwo w kopalniach 
Katowickiego Zjednoczenia Przemy­
słu Węglowego objęło ogółem 2.467 
osób. Obecnie liczba wepóżzawodni-Nowe władze ZSCh

W ęząsie obrad Plenum Zarządu' czących zespołów wynos; 70, skupia.
Głównego ZSCh w skład Zarządu 
Głównego powołani zostali ob, ob, 
Stefan Ignar 1 red. Wacław Szayer.

Jednomyślną uchwałą Plenum ob. 
Stefan Ignar — znany działacz lu­
dowy, członek prezydium NKW SL 
— objął stanowisko prezesa Zarządu 
Głównego ZSCh, a red. Wacław 
Szayer — członek Sekretariatu Na­
czelnego PSL — objął stanowisko III 
wiceprezesa Zarządu Głównego 
ZSCh.

jąc 5.007 pracowników.
Na czele wyróżnionych współza­

wodników znajduje się rębacz Ry­
szard D r e s z e r  — kopalnia „Katowi­
ce", który osiągnął 515,5 proc. nor­
my. W dalszej kolejności znajdują

się: rębacz Jan Jankowski, równi** 
z kop. „Katowice" — 375 proc. ara* 
Franciszek Drozd i Józef Rzymek 
obaj z kop. „Eminencja", którzy o- 
sięgnęli po 371 proc. normy.

Na czoło górników rybnickiego 
Zjednoczenia Przemy iłu  Węglowego 
wysunęli lię  w sierpniu br. — w ko- 
pah.t „Anna" — Ignacy Stablo — 
240 proc, Maksymilian Haaman — 
222 proc. i Wiktor Basisto — 303 
proc., w kopalni .,Chwatowio*“ Jan 
Waluga, Stefan Gonaior 1 Alojzy Ku 
la, któray osiągnęli po 226 proc, no r­
my.

Zgon
prof, W itoszyóskiego

W Łodzi zmarł, przeżywsy 7$ lata 
prof. Czesław Witoszyński, wybitny 
uczony i pionier polskiej technik i. , , . ,
lotniczej, twórca Instytutu Aerody- z a w o d n i e  wa przystąpiły eąmoraut-

'  _  . 7 .  .  A  •»»%* V  ! » % > » •  *T -.«rł a  u l / A u
namicznego przy Politechnice War­
szawskiej.

Pierwsze wyniki współzawodnictwa 
Domów Wypoczynkowych

Do F u n d u s z u  Wczasów Pracowni­
czych wpłynęły pierwsza wyniki roz­
poczętego z  dniem 1 sierpnia br. w* 
w s z y s t k i c h  domach wypoczynko­
w y c h  FWP współzawodnictwa pracy 
pod hasłem: „wszystko dla wczasowi 
ezów". P °z ł domami FWP, do wapół-

1948

Sprostowanie
W ogłoszeniu naszym, dotyczącym 

książki Howarda Fasta „OBYWATEL 
TOM PAINE" została podana omył­
kowo niewłaściwa cena. Ta świetna 
powieść biograficzna o wielkim re­
wolucjoniście amerykańikim ko*ztu- 
ja 450 zł.

„ W I E D Z A "  
Spółdzielnia Wydawnicza

Tow. min. Skrzeszewski 
o zadaniach historyków polskich
Pierwszy dzień obrad zjazdu w e W rocławiu

WROCŁAW, We Wrocławiu rozpo­
czął swe obrady pierwszy po wojnie 
zjazd historyków, w którym bierze 
udział ponad 600 delegatów z całego 
kraju.

Zjazd otworzył prof. Dąbrowski — 
prezes Towarzystwa Historycznego, 
podkreślając, że przed historiografią 
polską stoją wielkie zadania związa­
ne z nowym, prawdziwie obiektyw­
nym ujęciem historii,

W imieniu rządu powitał zjazd mi­
nister Oświaty, tow. Skrzeszewski, 
który m. in. powiedział: „Zjazd histo­
ryków w* Wrocławiu jest wprawdzie 
wydarzeniem naukowym, ale ma ró­
wnie* głębszą wymowę polityczną. 

TS27 Polska może cię poszczycić wielkimi

sukcesami w dziedzinie historii, nie 
powinna jednak zasłaniać swych 
błędów i niedomagań, Przedwojenna 
i powojenna historiografia miała cha- 
rakter tendencyjny i eklektyczny, nie 
uczyła odczuwanie krzywdy społecz­
nej, nie wykazywała związku i za­
leżności polskiego procesu historycz­
nego od rozwoju postępowych sił na 
święcie. Była wrogo nastawiona do 

j materializmu historycznego i jego 
dialektycznej metody ujmowania zja 
wiak. Stąd płynęło ogólne zubożenie 
naszej myśli historycznej. W Polsce 
winna powstać przodująca marksi­
stowska historiografia, obejmująca 
nic tylko dzieje ruchu robotniczego, 
ale również cała naszą narodową 
h isto rią \

Drugi dzień obrad 
Zjazdu Architektów  
uie W rocławiu

WROCŁAW. W drugim dniu Zjaz­
du architektów we Wrocławiu wy­
brano nowe władze SARP-u, uchwa­
lono poprawki statutowe 1 preliml- spoczynkow ego otrzymuje np. 
narz na rok 1949 oraz przedyskuto- kaide 100 kaloHi ponad ustaloną nor

ple domy wypoczynkowe Związków 
Z a w o d o w y c h  Pracowników Leśnych, 
Spółdzielczych 1 Przemysłu Chemicz­
nego.

Współzawodnictwo zmierza do po­
prawy wyżywienia, przy jednocze­
s n y m  utrzymaniu normy kosztów, do 
podniesienia gtopnia uprzejmości 
ora* poprawy stanu higienicznego 
domów wypoczynkowych.

W punktacji kierownictwo domu
z a

weno projekt organizowania państwo mą wyżywienia wczasowiczai wy mo- 
wych pracowni architektonicznych. gzącą 1Q0() ^  dzjetml#' _  125
Szczegółowy program organizowania kt premil kaide 1Q0 kalerli 
tych Pracowni przedstawił w cemmi- ;£ iżej no _  123 kŁ k#rnych. 
ster Odbudowy tow. Żakowski. Pra- I
cownie umożliwią koordynację p ra c ! z; ' każdy 1 proc. zmniejszenia ko- 
i planowe wykorzystanie *11 facho- pztów utrzymania otrzymuje kierow- 
wych. ,nictwo 50 pkt. i odwrotnie za każdy

Trzeci dzień Zjazdu poświęcą u- 1 proc. zwiększenia określonej nor- 
czestnicy zwiedzeniu Wystawy Z, O. my kosztów —- 50 pkt. karnych,

"  ** j  Pierwsze wiadomości, które nade­
szły z terenu, świadczą o pomyślnym 
rozwoju współzawodnictwa w do­
mach wypoczynkowych, zwłaszcza na 
terenie Dolnego Śląska; wyżywieniej d f t /n a m a  

f u k f n d  kosU ig  
fd a U i/d a  noufytfi stff 

d k lm m  I rWoshjn>[

w domu wypoczynkowym „Złoty WV 
dok" w Karpaczu doszło do 5.000 ka­
lorii dziennie na osobą, przy koszci* 
własnym 266 zł. Dom wypoczynko­
wy Zw. Zaw Rob i Pra* Włókienni­
czych „Zacisze" w Szklarskiej Porą­
bie, mimo zdekompletowani# perso­
nelu, uzyskał również dobre wyniki

Nr Sp. 39, « ,  53/48
Sąd Grodzki jako Sąd spadku w 

Żarkach 1) na wniosek Izaaka Her- 
sza Szterną, cam. w Będzinie wzy­
wa spadkobierców Idela h a u  oma 
właściciela nieruchomości przy uL 
Częstochowskiej 33 w Żarkach, zmar­
łego 3Q-IX 1042 r„ 2) na wniosek Lu- 
zera Chrzanowskiego, zam. w Czę­
stochowie wzywa spadkobierców Che 
nocha, 8alei 1 Chany Biletów, dzieci 
Szyi i Fajgli z Brodów małż. Bilet 
właśeieieli nieruchomości w Siarkach, 
zmarłych 6.X 1042 r,, 3) na wniosek 
żałmana Wansztajna, zam. we Wro­
cławiu wzywa spadkobierców Wolfa 
Klizmana właściciela nieruchomości 
przy ul, Częstochowskiej 6 w Żar­
kach, zmarłego 8.X 1942 r. — aby w  
ciągu sześciu miesięcy od dnia uka­
zania się niniejszego ogłoszenia, zgło 
eili i udowodnił swe prawa do spad­
ku, gdyż w przeciwnym razie mogą 
być pominięci w postępowaniu « 
stwierdzenie praw do spadku.

Będeta 
(J. Kryplewski)

FRODUKCJI TANSTW, FABIt,.! 
ZJEDN. ZAKŁ. TRZEM. FARMAC, 

Żądać w eptekseh i drogeriach

Ubezpieezalnia Społeczna we Włocławku poszukuje 2 lekarzy na sta­
nowiska lekarzy domowych w Aleksandrowie Kujawskim (mieszkanie 
zapewnione) i w Brześciu Kujawskim.

Zgłoszenia kierować do Ubezpieezalni Społecznej we Włocławku, 
UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA WE WŁOCŁAWKU

7308



Nr. 260 R O B O T N I K

ŻYCIE PARTII
Komunikat SK PPS

Stołeczny Komitet PPS, oddział 
ogólno-administracyjny, zawiadamia, 

dnia 20 bm. o godz. 9 w  lokalu 
SK PPS przy ul. Mokotowskiej 24 
odbędzie się odprawa sekretarzy Ko­
mitetów Dzielnicowych 1 sekretarzy 
technicznych. Obecność obowiązko­
wa.

Z EB R A N IA
|  D ZIELNIC A  P O Ł U D N I*
W  n ajb liższych  dn iach  odbędą •** * •  

terenie D zie ln icy  P o łu d n ie  następujące  
wapólna zebran ia  kdl P P S  i  P P R :

20 bm. o g . 14 30 — B ib lio tek a  N arodow a.
21 bm. o  g . 15 — B iuro P ro ;. 1 B ud . F * -

b 21kbin. o g . 15.30 -  CZPMeV 
21 bm. o  g . 16 — F i jn  Polaki.
21  bm. o  g . 16 — I I I  Odda. D ro g o w y .

■  ZMIANA TER M IN U  ZEBBAN1A  
NA W OLI 

Zapow iedziane na  d*l»6 1T bm . nabrania  
aktyw u P P S  i P P R  D aie ln icy  W ola  x re­
feratem  tow . P acho zosta ło  przełożona na 
dziad 21 bm .

N auczyciele potuinni otrzymać 
izby m ieszkalne przy szkołach

Nareszcie udało się szkolnictwu 
Podstawowemu odzyskać swe dawne 
budynki przy ul. Siennickiej 15 i 
Grochowskiej 246, zajmowane do­
tychczas przez szpitale miejskie. W 
opróżnionych gmachach znajduje się 
«v in. kilka lokali mieszkalnych. Są 
one wolne, lecz opieczętował je Wy-

DBA'IjS P O L SK I (K arasia  2)1  
Poniedziałek — g- 13 . .C l i  « 
■Wtorek — g. 19 „F an tasy  .  
*roda — g . 19 „ F an tasy ’ . 
C rw artek  — g . 19 „O dw ety^ . 
Pigtek _  g . 19 „Fantasy* . 
Sobota — g. 18 „Cyd1 . 
N ied z ie la  —  g. 15 „O dw ety"  

„F an tazy” .
g . 19

T EA T B  ROZMAITOŚCI łM arazatkowaks 
®): godz. 19 „E u gen iu sz O niegin  . G ościn­
ne w y stęp y  T eatru  R ap sod yczn ego  z K ra­
kowa.

T E A T B  „PLACÓ W K A”  (u l. K rólew ska  
1*1: godz. 19 „K rw aw e g o d y ” .

T E A T B  M A L I (M arszałkow ska 81): 
godz. 19  „P ow rót" .

T E A T R  „COM OEDIA”  (u l. Szw edzka 2 ): 
godz. 19 „ P o c ią g  w idm o".

XKA'i U PO W SZECHNE (u l. Z am ojskie­
g o ):  g . 19 „C andida” .

T E A T B  KLASYCZNE (M okotow ska 13): 
®odz. 19 „S ean s” .

T K A TB  NOW E (u l. P u ła w sk a  39): 
godz. 19 „ P orw an ie  S ab inak” a W ę­
grzyn em .

SALA EMCA (u l. K onop nick iej 6 ):  od 
17 bm . codziennie (z  w y ją tk iem  czw art­
k ów ) „ ż a b u s is ” .

T E A T B  L E T N I (P o ln a  28 ): godz. 19.15 
..N itou ch e" . _  . .

T e a t r  DZIECI TVARSZAWY (sa .a  
T M C A ): C h w ilo w o  n ieczyn n y. W  próbach  
„B udow ali m o st” .

w nO H E L E K  W A R SZAW SK I’’

« • “ as
15.15).

k o n c e r t  p r o f , s i e b e b r i a k o w a
23 bm . o godz. 19 w  sa li koncertow ej 

p rzy  A l. W yzw olen ia  1/5 odbędzie s ię  
k on cert for tep ian ow y  zn ak om itego  p ia n i­
s ty  radzieck iego  prof. P a w ia  S iereb riak o- 
w a, d yrek tora  K on serw atoriu m  w  L en in ­
gradzie . W  p rogram ie B eeth oven , Chopin, 
R achm aninow . H onorarium  za  koncert ar ­
ty s ta  p rzeznaczy ł na  odb udow ę F ilharm o­
n ii W arszaw sk iej.

Sprzedaż b ile tó w  w  Odz. S to ł. T ow . P rzy  
ja śn i P o lsk o -R ad z ieck iej A l. S ta lin a  12. w  
odd ziale  W oj. T ow . ul. T argow a 63 ora* 

k sięg a rn ia  „W spółpraca ul. M arszałkow ­
sk a  92. C złonkow ie T ow arzystw a  P rzy ja ź ­
n i P o lsk o -R ad zieck iej korzysta ją  przy  
ku p n ie b ile tó w  ze  zn iżki.

C H H D
. A T LA N T IC ” (C hm ielna 39): „M elodia  

I W :!  l o f c  l ( ,  16.30. 21.30. EW. Zaw. 19.
„ A K T  D A LN O SC I”  (w  k in ie  S y ręn a )  i

dn ia  23.7 zaw ieszone na  okres le tn i.
„ a k t D A LN O SCI”  (w  k in ie  S ty lo w y )!

1 ^ „ g0 dz. 11. N ow y  pro-

dział Kwaterunkowy Z. M„ który u- 
waża eię za jedynego dysponenta 
wolnymi mieszkaniami w  Warszawie.

Cieszymy się z tej zapobiegliwości 
Wydz. Kwaterunkowego, lecz jedno­
cześnie przypominamy, że istnieje u- 
chwała Stoł. Rady Narodowej z  li­
stopada 1947 r„ aby lokale mieszkal­
ne w  tych właśnie budynkach oddać 
nauczycielstwu. Wiadomo zaś, że wię 
kszość nauczycieli warszawskich 
znajduje się w  opłakanych warun­
kach mieszkaniowych.

Kierując się tymi przesłankami 
Stoł. Rada Narodowa zaleciła wła­
dzom miejskim w  wypadku opróż­
nienia przez szpitale miejskie budyn­
ków szkolnych, przyznawać znajdu­
jące się przy nich mieszkania Wiko 
nauczycielom.

Jesteśmy przekonani, że interwen­
cja Komisji Oświatowej St. R. N., 
która zajęła się już tą sprawą, od­
niesie pożądany skutek i w  lokalach 
mieszkalnych przy ul. Siennickiej 15 
i Grochowskiej 246 zamieszkają bez­
domni dotychczas nauczyciele, a nie 
krewni i  znajomi możnych tego 
świata. (R)

Trzecia niedziela Miesiąca Odbudowy 
pod znakiem wytężonej pracy

‘y .k o  jed en  sean s o goć 
g » im  ak tu aln ości nr 45.

n i T i  i n i r g ”  (Z łota 7 -9 ): „Z ielone
U i f  sew w ów : 14-30, 19,15. 21 i  Sw . 
Zaw. it 17.

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 66) : „D e­
cyzja  prof. M ilasa” . P ocz. g- 13, 15. 13. 
21,30. D la  Zw. Zaw. 17.

„S E R E N A ”  ( In ż y n ie rs k a  2) ; ..D w ulico ­
w a k o b ieta ” . P oczą tek  sea n só w . 15, M. 
19 (d la  Zw. Z aw .), 21.

g.
Zaw. 19. , .

„TĘCZA” (Suaina 4 ): „Zuch  
»*”. Pucz. seansów: 15, 17. **• ala *w’ 
z aw. 21 . „

UW AG A! W  kin ach  „T ęcza” i 
*  n ied ziela  j św ię ta  p ierw szy  «eaJls 
goda. u .

N iedziela na Służewcu
GONITWA I. 1) Ganimed, 2) Sil­

ver King. Tot. 510, porz. 780.
GONITWA II. 1) Grand, 2) Farban. 

Tot. 780, 780, fr. 630, 360, porz. 4.320.
GONITWA III. 1) Mont* Carlo,, 2) 

Cheronea. Tot, 780, fr. 510, 660, porz. 
4.860.

GONITWA IV. I) Brześć, 2) Triest. 
Tot. 870, porz. 2.100.

GONITWA V (nagroda 400 tys. zł). 
1) Ruch, 2) Carolea. Tot 420, fr. 330, 
420, porz. 1.200.

GONITWA VI. I) Cleverhof, 2) Da­
ves. Tot. 390, fr. 560, 810, porz. 2.130.

GONITWA VII. 1) ELoge, 2) Para­
da. Tot. 480, fr. 530, 360, porz. 1.020.

GONITWA VIII. 1) Sanok, 2) A- 
Uant Tot. 1.500, fr. 450, 330, porz. 
1.770.

GONITWA IX. I) Bel Canto, 2) 
Syn Puszczy. T ot 570, fr. 330, 330,
porz. 1.290.

Wypłaty tripll od gon. II: 9.180, 
3.390, 2.520, 8.870, 5.350, 11.910,

Tpsiące warszawiaków  
uprzątało gruz z ulic miasta

Trzecia niedziela Miesiąca Odbudowy W arszawy minę­
ła pod znakiem wytężonej pracy. We wszystkich punktach 
m iasta pracowały brygady gkładające się z  członków partii, 
politycznych, organizacji społecznych ora* pracowników 
różnych firm  i instytucji. Podkreślić należy dobrą organi­
zacją i zapał, który ożywiał wszystkich pracujących w 
dniu wczorajszym. Trudno w danej chwili podać dokładne 
dane liczbowe ilustrujące rozmiar wykonanych wczoraj 
prac, są one jednak z całą pewnością im ponująca

— Garbarni* Nr 1.
— „Dal* Towarzystwo Handlu- 

Międzynarodowego.
— „Dzielnica PPS — Bródno*.
— Dyrekcja Odbudowy Warszaw­

skiego Węzła Kolejowego.
— Wydział Sieci Wodociągów i 

Kanalizacji
— Hufiec Harcerski Grochów.
— Ministerstwo Ziem Odzyska­

nych.
Nazwy te padały w  odpowiedzi na 

pytanie: Kto tu pracuje? — zadawa­
ne w  różnych dzielnicach Warsza­
wy przez reportera „Robotnika*. Na­
zwy te można by mnożyć w  nleskoń 
czoność. Można śmiało stwierdzić, że 
do pracy przy odbudowie Warszawy 
stanęli dosłownie wszyscy, że nie ma 
zakątka stolicy, który by nie był ob­
jęty akcją Miesiąca Odbudowy.

Na terenie budowy Wspólnego Do 
mu roi się od granatowych mundu­

rów, Pracują tramwajarze 1 koleja­
rze — aktyw obu partii robotni­
czych. Razem 350 osób.

Rosną fundamenty 
Wspólnego Domu

Mimo że jest chłodno prawie wszy 
iwy pazrzucali kurtki. Praca rozgrze­
wa. Sapią motorowe ciągniki. War­
czy betoniarka pochłaniająca coraz 
to nowe taczki żwiru, pracowicie win 
dowane pod górą, przez kontrole­
rów 1 konduktorów tramwajowych. [tężna broń w  walce z gruzem.
Terkocą pneumatyczne świdry roz­
bijające fundamenty b. szpitala Sw. 
Łazarza. 25 •amochodów' ciężaro­
wych jest w  ciągłym ruchu. Nie mo­
gą po prostu nadążyć s  wywózką 
gruzu.

Wszyscy są tak pochłonięci pracą, 
że nie chcemy przerywać 1 wraca­
my się do irnż. tow. Adamskiego z 
prośbą o informacje o postępach prac 
przy budowie.

— Robimy wykopy, następnie od­
bywa się betonowanie fundamentów 
i  wywożenie gruzu — mówi inż, 
Adamski. — Jak zauważyliście wszy

łopaty i  ładują gruz w  paszczę kru­
szarki, I to w  jakim tempie! Niech 
się mężczyźni wstydzą. Pielęgniarki 
ze Szpitala Miejskiego (ul. Grochow-

Stkie maszyny obsługują tram waja-' ska 272) —  ttow. Szligwein, Piliszek
rze i kolejarze. Doskonale dają so- i Pisarska są zadowolone z pracy, 
bla radę *e świdrami pneumatyczny- która stanowi dla nich, jak powiada- 
rai, ciągnikami i betoniarką. Pracu- ją, rozrywkę po sześciodniowych za- 
ją nie gorzej od zawodowych robot* ’ 
ników budowlanych.

jędach w  szpitalu.
Dobry dziś dzień do takiej ro~Dla każdego znalazło się atosowne . u u

zaiecie Starsi i  słabsi fizycznie sor- ' ,pt>goda 1 wcale n:e »  S°rąco zajęcie. Starsi l  słaost nzyczme sor _  mówi tow> L n*bier* na
tują deski. Sądząc z tempa pracy, wy Jopat(? porcję gruzu
nlki dzisiejszego dnia będą napraw­
dę imponująca.

Lotnicy odgruzowują Warszawę
Na Placu Zwycięstwa w  takt woj

„Wszystkich nie wyliczę../1
Tow. Stanisław Szpyra odstawił 

łopatę, pociągnął łyk miętowej „her-
skowej orkiestry rytmicznie u d e m - batki“, obtarł siwe wąsy i zagadnąh
ją kilofy. Pracują tu lotnicy, którzy 
gdy potrzeba potrafią posługiwać się 
łopatami nie gorzej od saperów. Ku­
pa gruzu przy rogu ul. Królewskiej 
i PI. Zwycięstwa zmniejsza się z go-

— To pan z gazety?
— Oczywiście.
— No cóż tu mówić. Robi się. 'Tu 

na Zygmuntowskiej pracuje aktyw  
PPS i PPR z Dzielnicy Bródno, ko-

dziny na godzinę. Nic dziwnego: 200| lejarze, pocztowcy 1 inni. Proszę — 
łopat w  sprawnych dłoniach to p o - . tow. Wasilewski, tow. Zaleski.. Wazy

Ul. Focha wzięli pod specjalną o- 
piekę pracownicy Wojskowego In­
stytutu Geograficznego w  liczbie 150 
osób.

Białe fartuchy

Za 10 miesięcy otirorzjj podiuoje 
odbudowany Teatr Narodouiy

W idow nia Teatru W ielkiego  
pom ieści 2000 w idzów

Vi .mim , nintai   W i mi*.,.
W T O R EK , 21 W R Z EŚNIA  

W a rsz a w a  1 
6,15 Hz- por. 6,30 Muz. por. 7,00 Ekrót

dz. por. 7,30 Muz. por. 8.20 „A nna P r o le -  
lar iu szk a” . 12,04 D ł  poiudii. 12,09 Muz. 
12,35 P ieśn i. 12,45 P oradn ik  d la  w si, 13,00
K o n c e r t. 13,45 K o m p o z y to r  T y g o d n ia . 16,30 
„G d y  n a sze  b ab c ie  ch od ziły  do »zkoiy” . 
15,50 S k rz y n k a  ogólna. 16,00 Dz. popoł. 
16,20 O d b u d o w a  w a rsz a w y . 16,30 M uz. ro ­
sy jsk a . 17,00 „ D w a j P an ow ie  z  W eron y” .
18.00 „M ów i W y s ta w a  Zi,em O d z y sk a n y c h ” . 
18,05 U lu b io n e  m e lo d ie . 18,45 F e lie to n .
19.00 M u zy k a  le k k a , 19,30 „ E m a n c y p a n t
k i” . 20,00 K one, 21,00 D z. w iecz.
21.50 K o n c e r t  ro z ry w k o w y . 22,30 S k rz y n k a  
te ch n iczn a . 22,40 Muz. 23,00 (M a t. w iad . 
23,10 Muz. tan.

W arszaw a I I
17,00 Muz. rozrywlc. 17,30 Muz. kam er.

17.50 „W  k ró le stw ie  n a tu r y ” . 18,06 Aud, 
dla  dzieci. 18,20 Muz. d la  w szystk ich . 19 ,qq 
W iad . dz. ra d . 18,30 N ow oczesn a  m uz. tan. 
19,45 „Szerm ierze” — *iuch. 20,45 Mug. 
tan. 21,00 Dz. wieo*. 21,86 M uz. tan .

OGŁOSZENIA GRQBHE
CHOROBY PŁ U C  I SERCA, R E N T G E N : 
p rześw ietlen ia , zdjęcia. Dr med. P iotr  
ZAŁĘ1SKI (d aw n iej P rzychodnia  — S en a­
torsk a  28'30), obecn ie  P u ła w sk a  5. 6957

Mistrza 
karmeiarskiego

p o s z u k u j e m y  
dla samodzielnego prowadzenia 

działu karmeiarskiego 
Warunki wg specjalnej umowy

„ G O P L A N A "
PAŃSTW. FABRYKA CZEKOLADY 

I CUKRÓW 
P O Z N A N ,  W A W R Z Y Ń C A  11

Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane prowadzi szereg prae 
przy tzw. Osi Saskiej według planów opracowanych przez Komitet 
Realizacji Osi Saskiej. Poniżej zapoznajemy czytelników z fragmen­
tami tych prac.
Z ważniejszych prac na „Osi Sa­

skiej” wymienić należy przede wszyst 
kim odbudowę Teatru Narodowego.
Budynek teatru wykończony zosta­
nie w  stanie surowym do paździer­
nika br. Prace przy urządzaniu wnę­
trza będą trwały przez całą zimę.
Pierwsze przedstawienie odbędzie się 
W końcu czerwca lub na początku 
lipca przyszłego roku.

Odbudowa, a właściwie przebudo­
wa teatru napotyka na liczne trudno 
ści techniczne ze względu na koniecz

K U R SY  A d m in istracy jn o-H an d low e (k on ­
cesja  K u rator iu m ). W y d z ia ły : bankow ość, 
X ™ !°.w  a ' fflW jyn op iiąn is . K ancelaria  
czyn n a 9 — 18  N ow ogrod zk a  £8. 7186

ność wyburzenia starych murów l 
przeróbki konstrukcyjna. Nowy Te­
atr Narodowy będzie budynkiem na 
wskroś nowoczesnym z zachowa­
niem zabytkowego charakteru elewa 
cjL Szerokie korytarze i schody, ob­
szerne sale, nowoczesna scena, w y­
godne garderoby — wszystko to spot 
ka się na pewno z uznaniem zarów­
no publiczności teatralnej jak i ak­
torów.

Na drugim planie znajduje się od­
budowa Teatru Wielkiego. Obecnie 
po zabezpieczeniu budynku przystą­
piono do oczyszczania go z gruzu. 
Opracowana już została część pla­
nów przyszłego „Gmachu Teatrów” 
w  którym oprócz Teatru Narodowe­
go i Wielkiego mieścić się będzie 
również tzw. Teatr Eksperymental­
ny. Kolumnadą „Gmachu Teatrów” 
zostanie zamknięty Plac Zwycięstwa 
od strony północnej. Podobne kolum 
nady wznosić się będą od strony ul. 
Wierzbowej, Focha i  Trębackiej. 
Po przebudowie Teatr Wielki będzie 
rzeczywiście zasługiwał na swoją na 
zwę, gdyż na jego widowni pomieści 
się 2 tyg. osób.

Budynek obecnego teatru „Placów 
ka“ po odbudowie Teatru Narodowe­
go zostanie rozebrany. Na jego miej­
scu stanie olbrzymi biurowiec, któ­
rego budowę już rozpoczęto. Gmach 
biurowca przy ul. Królewskiej 1 — 9 
jest budynkiem bardzo ciekawym  
pod wzgiędem architektonicznym. 
Pomyślany został jako „dom — try­
buna", Od strony ul. Królewskiej 
będzie miał wielki taras, który może

stkioh nie wyliczę bo jest nas około 
se tk i-

Ab
My też nie możemy wyliczyć wszy 

stkich. Nie tylko ludzi, których by­
ło tysiące, ale instytucji których by­
ły setki. W rezultacie godzinnej prze 
jażdżki po Warszawie musielibyśmy 

Myśleliśmy najpierw, że to punkt j wypełnić całą kolumnę nazwami, 
sanitarny. Dopiero podszedłszy bli- [ meldunkami z wykonanych prac, cy- 
żej przekonaliśmy się, że kobiety w j frami określającymi ilość uprzątnie- 
białych fartuchach, dzierżą w  rękach tego gruzu, nazwami ulic przy któ­

rych oczyszczaniu pracowano. A więo 
robotnicy z fabryk Henneberg, Temm 
ler, i  Centrali Handlowej Przemysłu 
Drzewnego. Więc grupa aktywistów  
PPS i PPR, która wykonywała beto­
nowanie ulic na trasie W—Z, R. SW. 
„Prasa”, Państwowe Zakłady Opty­
czne itd. itd. Tysiące ludzi, tysiąca 
ton uprzątniętego gruzu. Powiemy 
tylko ogólnie: był zapał, było dość

zostać wykorzystany w  czasie uroczy
stości na Placu Zwycięstwa. Od stro (   Ł   ^
ny ul. Krakowskie Przedmieście biec i rąk i sprzętu, była dobra organiza- 
będą podcienia, podobnie jak w  po-'cja.. Trzecia njedziela Miesiąca Od- 
pularnym „domu bez kantów”. (Ks) budowy została dobrze wykorzysta- 

_____________________________  na- (Ks)
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DALEKIE l a t a
Tłumaczył Jerzy Jędrzejew icz

Ze staroici p ozapom in ąlich to lW  P jM B  w y t o y i p A -  
each naiwvzei pieć sposród nich. Hanna, parasua, Horpyna,
Olesia S o s fa .. Potem P ^ tał s1̂  1 Z3C2ynał rachunek od

P czątku . rcv j milkli na dłuższą chwilę. W tym
czasi„ u m |  . Hzij 'mój dziadek, Maksym Grigoriewicz.
Starcy wstawali^kłaniali mu się nisko. Dziadek odkłamał im się 
w I I  (T ta rev głośno westchnąwszy, znowu siadali
nn ’u- sp o f  , m ilczeli i patrzyli w ziemię. Wreszcie 
z i !  T l  ie; LZ ą  f iv c h  oznak Stryj Ilko domyślał się, że 
w chacie i £ j ® u / j * t  przygotowane do biesiady i mówił:

-  No, dziękuję wam. dobrzy ludzie, za rozmowę. Chodźmy 
teraz przekąsić, co nam Bóg dae ra zył.

W chacie witała starców mama, ubrana w strojną letnią suk- 
»ię S ? “ V w ■f *  *•»“  ”  odpowiedzi ealo.
wała id , brązowe ręce -  tak, by! zwyczaj C ocia Dozia w me- 
bieskiei sukni i w szalu z pąsowymi rozami zarumieniona ślicz­
na, z przedwcześnie siwiejącymi włosami, kłam ała się starcom

W Po pierw szym  kieliszku lepkiego wiśniaku Niedola, męczony 
ciekawością, zaczynał swoje wypytywania. Wszystkie rzeczy, 
któreśmy ze sobą przywieźli z Kijowa, budziły jego zdumienie 
i pokazując na nie zapytywał. . . .  .

__ co  to jest takiego, na co to jest i jakie jest tego pojęcie?
Ojciec wyjaśniał mu, że ta oto rzecz, to jest żelazko do pra­

sowania ogrzewane węglem drzewnym, a to — maszynką do 
lodów, a tam  na komodzie — składane lusterko podróżne. Nie­
dola kręcił głową z zachwytem.

~* Na wszystkość jest swój sposób!

— Tak to jest, w istocie! 
kieliszki. potwierdzali starcy wychylając

Lato w  Horodyszczu rozpoczynało swoje panowanie — upal­
ne lato ze strasznym i burzami, szumem drzew, chłodnymi stru ­
gami rzecznej wody, łowieniem ryb, zaroślami jeżyny, z słod­
kim oczekiwaniem beztroskich i urozmaiconych dni.

Wyspa, na której stał dworek dziadka była oczywiście, naj­
bardziej tajem niczym  zakątkiem  na ziemi.

Za domem leżały dwa ogromne, głębokie stawy. Było tam  
zawsze mroczno od starych wierzb i ciemnej wody.

Za stawam i piął się w górę po urwisku zagajnik z gęstymi, 
uiemożliwymi do przebycia krzewami leszczyny. Dalej zaczy­
nały się polany, zarośnięte wysokimi, sięgającymi do pasa kwia­
tami i takie pachnące, że w upalne dni bolała od tego głowa.

Za polanami na pasiece snuł się lekki dym koło dziadkowego 
szałasu. A za szałasem była już ziemia nieznana — czerwone 
granitowe skały, pokryte pnączami i mnóstwem drobniutkich 
poziomeczek.

W szczelinach tych skał znajdowały się maleńkie jeziorka 
deszczowej wody. Muchołówki, pomachując pstrokatym i ogon­
kami, piły ciepłą wodę z tych jeziorek. Niezgrabne i natrętne 
trzm iele spadając z rozpędu w jeziorka kręciły się po wodzie 
i huczały, na próżno wzywając pomocy.

Skały kończyły się stromą ścianą nad rzeką Rosią. Tam za­
braniano chodzić. Czasami jednak podpełzaliśmy na skraj urw i­
ska i patrzyli w dół. Rzeka pędziła wartkim , przezroczystym 
nurtem , wywołując zawrót głowy. Pod powierzchnią wody 
wśród bezustannych drgnień sunęły powoli pod prąd wąskie 
ryby.

Na drugim brzegu rzeki widać było pnący się ku górze po 
stromym zboczu rezerw at leśny hrabiny Branickiej. Słońce nie 
mogło przeniknąć przez potężną zieleń tego lasu. Z rzadka tylko 
jakiś pojedyńczy promień przeszywał gęstwinę drzew i ukazy­
w ał nam wstrząsającą siłę roślinności. Niby błyszczące pyłki 
wpadały w ten promień maleńkie ptaszki. Z piskiem goniły je­
den za drugim  i nurkowały w listowie jak w zieloną wodę.

Ale najulubieńszym  moim miejscem były stawy.
Każdego ranka ojciec chodził łowić ryby. Zabierał mię ze sobą.
Wychodziliśmy z domu bardzo wcześnie i ostrożnie stąpali­

śmy po twardej, wilgotnej trawie. Złocącymi się cicho plamami 
błyszczały tu  i owdzie wśród ciemnego, jeszcze cieniami nocy 
napełnionego listowia, gałązki wierzb, oświetlone pierwszymi 
promieniami słońca. W głuchej wodzie pluskały się karasie. Za­
rośla białych grzybieni, rdestu, uszycy i gryki wodnej wisiały, 
zdawało się, nad czarną otchłanią.

Przed oczyma otwierał się tajem niczy świat wody i roślin.
Urok tego świata był tak wielki, że mogłem przesiadywać nad 

stawem od wschodu do zachodu słońca. Ojciec bezszelestnie za­
rzucał wędki i zapalał papierosa. Dym płynął ponad wodą i błą­
dził wśród nadbrzeżnych gałęzi.

Nabierałem do wiadra wody ze stawu, wrzucałem nieco tra ­
wy i czekałem. Czerwone pławiki sterczały nieruchomo w wo­
dzie. Potem jeden z nich zaczynał drgać, tworząc koło siebie 
lekkie kręgi, nagle nurkował i płynął gdzieś w bok. Ojciec pod­
rywał wędkę, linka wyprężała się, orzechowe wędzisko zginało 
się w pałąk i we mgle nad stawem powstawał jakiś rejwach, 
p’usk, bulgotanie.' Woda rozwierała się, chrabąszcze wodne po­
śpiesznie uciekały na wszystkie strony i wreszcie z tajemniczej 
głębiny wypadał złoty, trzepotliwy blask- Nie można było roz­
różnić, co to jest, dopóki ojciec nie wywlókł na wygniecioną 
traw ę ciężkiego karasia. Ryba leżała na boku, oddyehała zmę­
czona, poruszała płetwami i od jej łuski płynął zadziwiający za­
pach podwodnego królestwa.

Wpuszczałem karasia do wiadra. Kręcił się tam  wśród tra ­
wy, bił ogonem i opryskiwał mię wodą, Zlizywałem kropelki tej 
wody ze swoich warg i miałem wielką ochotę napić się wody 
z wiadra, ale ojciec nie pozwalał.

Zdawało mi się, że woda w wiadrze z karasiem i traw ą po­
winna być tak samo pachnąca i smaczna jak woda deszczowa 
v czasie burzy. My. chłopcy, chciwie piliśmy taką wodę i wie­
rzyliśmy, że każdy, kto ją pije, będzie żył do stu dwudziestu lat. 
Tak przynajmniej twierdził Neczippr.

(D. c. n.)
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Wiadomości
W ęgry — Polska 6:2 (3:1)

W ielka przetuaga w ęgierskich gości zadecydow ała o wyniku spotkania
Spółkami® tniędf.y państwo w# W*ę- 

gry  — Polska na długo utkwi w  pa­
mięci 40 tys. widzów * cal«go kraju, 
którzy wczoraj bawAi na stadBonśe 
W.P. Już chyba dawno ni® oglądano 
w aiofiey tak pó§fcnegp toodbalu, ja­
kimi uraczyła nas narodowa drużyna 
węgiwsifca. Wczoraj też z io ło  nńeliijś- 
my, dlaczego ta d ru ż y n a  pokonała nie­
dawno w Bukareszcie reprezentację 
Rumunki 9:0, oraz cttacaego Jogostó- 
wiaał® p r zastrzegali nas przed świet­
ną formą WtjgnSdr. Noe ulega w ątpli­
wości, że n ań  wczorajsi gości# mają 
dziś najlepszą drużynę swądową mo­
że w całej Europie i gdyby brali u- 
dział w igrzyskach olimpijskich, zdo­
byliby zloty medal.

Doskonali Węgrzy

nuńte Polacy pewprowadrają Wy. 
sfefw teny aiSk zakoftczeaty $ów ką 
Gracza. Następuje krótM okres ofen­
sywy naszego napadu, który zagrywa 
zupefaia przyzwoicie i oddaje szereg 
strzałów. W 15 rraią, Kohut po przebo­
ju oddaje dobry straai, a lt bramkarz 
węgierski w porę robibeonujoc Za 
cbwóię znowu' Węgrzy przenoszą grę 
na połę Polaków i w  19 min. gdy ca­
ła defensywa polska była zgrupowa­
na pod bramką, prawy pomocnik od­
daje i  daleka ostry celny strzał. Wę­
grzy zdobywają pierwszy punkt. W 
8 minut później, po pięknej kombina­
cji, prawy łącza'k zdobywa głową 
drugą bramkę. Drużyna polska nie 
traci jeszcze animuszu i wznaw a ata­
ki. W pewnej chwili Bobula podciąga 
piłkę blisko linii autowej i dośrodko. 
v.'uje. Je»>m śmiały krok I bramkarz 
chwyta piłkę w lock.

otrzym uje piłką od BcfeuK. i  po w al- dłowego i w J5 minucie przez lewe
ce z bram karzem , z niewiarogodnej go łącznika. Raz jeden tylko w  Cią-

Jako całość Węgrzy stanowią zna­
komity zeapói, w którym każdy z gra­
czy zna dobraa arkana fliłki nożne,. [ p 0 , z d o b  a j p u n k t  
każdy jest szybka, techmczn.e. wyszko. j J r  J
lony, umiejący wychodzić na pozycję,! Węgrzy mom entalnie przenoszą 
grać ekono nucznć# a strzelać. To co , grą i  w  28 min. środek napadu o- 
nam pokazali Węgrzy, to był najwyż- ! strym  strzałem  zdobywa trzecią bram  
szy kunszt techniki. g ra n ie  jl tego : kę. Na widowni pow staje konster- 
i„ie można się nauczyć na jednym czy nacja, choć każdy z widzów przy- 
dwóch trend) gach w tygodnia. Zoo. zna je, że Węgrzy w  tym  okresie cal- 
glerki, np. wykopów nożycami trzeba 1 kowicie panują nad  grą, są lepsi 
s:ę uczyć chyba całymi dniami i no- P°d każdym  względem 1 chwilam i
cami, by dojść do takiej perfekcji, ja_ £r *ją Jnk artyści. Polacy na boisku f _ _ . . _ „ - ___
ką nam pokazali wczoraj Węgrzy, j jednak nie rezygnują z w alki i od j słabo, zasypują bram kę gradem  strza
Trudno kogokolwiek z nich wyróżnić, i 023811 do czasu w znaw iają ataki. W j łów i w  rezultacie zdobywają jeszcze
N emu e j jednak podobali się praw o-1®® minucie w  pobliżu bram ki K ohut 2 bram ki w 26 min. przez lewo skrzy 
skrzydłowy Ergressi i  prawy łącznik 
Sausza, którzy stanowią idealnie zgra­
ną parę, doskonałe się rozum ęjącą i 
uzupełniającą. Poza tym dobrze grał 
środkowy napastnik Deak I i środko­
wy pomocnik Boerzey.

pozycji, lokuje ją  w  siatce. Na widow 
n i entuzjazm ; nadzieja na w yrów na­
nie w krada się w  serca widzów. Jed  
nakże do przerw y w ynik 3:1 nie ule­
ga zmianie i odnosi się wrażenie, że 
Węgrzy zmniejszyli tempo.

Po przerwie
Istotnie goście po przerw ie grają 

w zwolnionym tempie, co pozwala 
znowu naszym zawodnikom przyjść 
do głosu. Polacy wznawiają ataki i 
w  2- minucie K ohut po wspaniałym  
przeboju dobrze strzela, ale bram karz 
interw eniuje w  porę. W ciągu dal­
szych kilku m inut Polacy ataku ją  i za 
nosi się n a  drugą bram kę. W 17 mi­
nucie udaje się Kubickiemu podpro­
wadzić piłkę blisko bram ki, ale mi­
mo i i  był on sam na sam z bram ka­
rzem  nie zdobył się na oddanie strza

niechę-nym okiem patrzą na wyzna­
czane w  międzyczasie zawody mię- 
dzyokręgowe czy międzymiastowe, o- 
bliczone zasadniczo nie tyle na pod­
niesienie poziomu pięścśarstwa, ile 
na zasilenie kasy okręgu i z niechę-

  . ,  , , , ., cią oddają do dyspozycji swoich za-wzajem nych atakach lecz wynik me , . r.«•■> - i ■ *  wodników, nie chcąc ich narażać na

Śląsk — W arszaira 12:4
Protesty p u b liczn o śc i z p o w o d u  zm ian y  składu
Kilka tysięcy widzów, którzy wczo był dopiero pierwsze dwa punk ty  dla 

ra j przed południem spędzili dwie Warszawy, odnosząc zasłużone zwy- 
godziay na kortach Legii na zawo- cięs^wo nad Bibrzyckim. s
dach pięściarskich Warszawa—Śląsk I _ , , , , . , „ -u - ... . • , .w - i. , ,  , Bardzo ładną i ciekawą w alkę sto-mlało wiele słusznych powodow do , . . .  . . ., . , czyli w wadze połśredniej Kwasmewgłośnego w yrażenia swego niezado- , . . _ . .  , ,i • • . . . .  ski (Warszawa) ze Szneidrem (Śląsk),wolem a i podkreślenia, ze w przysz- 1 ' . , , , . ,,  , , , . . . Kwasniewski walczył dopiero wczo-łości tak organizowane zawody me . . _ r, , , i rai po raz 12 na ringu  i  w  zupełnościbędą mogły liczyć na masową Irek- , J L , , , . .xr, i  w  , . . . dotrzymywał kroku bardziej ru tyno-wencję. Kluby biorące udział w  m i- . _ . .. . , , , 1 wanemu Szn*'drowi. W ostatniejstrzos.wach drużynowych A klasy w , . „  . . , ,  . „rundzie Kwasniewski nie potrafił o-

przeć się atakom  Ślązaka, którem u

gu tego bom bardowania Jan ik  ład­
nie obronił, za co zebrał huczne o- 
klaski. I

Ostatnie m inuty gry upływ ają na

cziu 6:2 nie ulega zmianie.
Zawody prowadził znany w  W ar­

szawie z prowadzenia zawodów Poi
ska — Jugosław ia sędzia czecnosło-,

słusznie przyznano zwycięstwo. W al­
ki w  wadze średniej nie było, gdyż 
nie stanął na ringu Zagórski z po­
wodu nadwagi. Zwycięstwo odniósł 
Ślązak Kaszuba walkowerem.

W wadze półciężkiej U rbaniak (Sl.)
kontuzje lub przegranie przez k. o. w drugim  starciu znokautował Woż-
co oznacza u tra tę  zawodnika na czte- niaka (W), a w  ciężkiej Patorek  (Sl.)
ry  tygodnie. -  za nieczystą w alkę został zdyskwali-

wanU viMroir i co W wyni!ru takiego stanu rzeczy fłkowany 1 tym  samym zwycięstwo

r *  w , ” “ r ,  p r" 3 i“ -chwałę obu drużyn trzeba podkre- J * ?  sl« ^ m ie n m e , mz był zrpo v e- Warszawy drug.e dwa punkty. Mecz
ślić, że wszyscy zawodnicy grali d^any. Zabrakło w  mm Czortka, Wa- zakończył r-ę zwycięstwem śląska
fair bez śladów brutalności Sia^ . 1 ^ o r s ^ e s o .  Ci w-asme za-

. wodnicy stanowią największą a .rak -
^  W 7 ° lm dla Warszav/y i dlatego ich nie-wiedzianym sldadae, natom iast d ru  obecncść łaIa głośne t d!

Z *  ] trw ałe demonstracje. N adcm iar zle-chwiłi osłahiema z powodu niemo­
żności zagrania Przecherki i Gajdzi- 
ka, których zastąpili Bobula i Szczu­
rek.

go sędziowie zdaniem widowni w 
walce B azam ik — Sieradzan przy­

snę
12:4. ’ ringu sędziował Masłowski z
Poznania. (Ltn).

ŁKS — „Zryw” 8:8
ŁÓDŹ. Rozegrany mecz bokserski 

o mistrzostwo drużynowe Łodzi mię

łu. Natom iast w  m inutę później Cie w c z o r a j ^ ^ p o w ^ c ^ p o r t ó e k ^  zno"v^ w 'ywołał‘burz'ę g ło śn ^ h  P ™ d  oddał
« i,t ^  - Graczem zdo- drużynam i węgierskimi, które spot-ślik po kombinacji z 
bywa drugą bramkę.

Wynik 3:2 zaniepokoił Węgrów, 
którzy rozpoczęli gwałtowną ofensy­
wę. Nie upłynęła m inuta, a już  środ­
kowy napastn ik  podwyższył wynik 
strzelając w środek b r a m k i .n i k  tym  
razem  naw et nie próbował bronić. Wę 
grzy, orientując się, iż Jan ik  gra dziś

protestów.
, , . . .  - W wadze muszej Górawski (Śląsk)

fnJL i r>rvf>i=a ry  ^ u  opin!1 ®P°r " w ygrał zasłużenie na punkty z Fa-towej, pociągną za sobą następstwa 
w łonie PZPN. Już od dawna w ło­
nie PZPN  kiełkowała myśl, ażeby 
jednoosobowe funkcje kap itana związ 
kowego zlikwidować i powołać trzy
osobowe stałe komisje dla sprawowa , ■ * Z* uuV £ni a J ?  n lk^ 1 zwycięstwo odniósł Grzywocz

znając zwycięstwo Bazarnikowi, — ^zy ŁKS a „Zrywem zakończył się 
skrzywdzili Sieradzana. I ten w er- wynikiem remisowym 8:8. ŁKS

dwa punikty 
walkowerem  w  wadze ciężkiej nie 
w ystaw iając swego zawodnika, w wa 
dze piórkowej. M arcinkowski (ŁKS) 
pekonał po bardzo ciekawej walce 
Woźniakiewicza (Zryw). W alka ta 
stała na wysokim poziomie. M arcin­
kowski m iał przewagę we wszystkich 
trzech rundach.

torą, k tóry  słabiej walczył niż z re ­
prezentacją Polski w ubiegłą niedzie­
lę. Doskonałą w alkę stoczyli w  wa­
dze koguciej Sobkowiak z Grzywo- 
czem. Była to w alka rutyny z tech-

nia tych wszystkich funkcji, k tóry­
m i obarczony jest dotychczas kapi­
tan  sportowy.

(Ltn.)

Zespół polski 
o kiasę słabszy

Na tle Węgrów nasz zespól 
padl na ogól bladły. Pr z uda wszyst­
kim Jan.k me wytrzymał nerwoiyo i 
gral poniżej swojej normalnej możli- 
woścti, a po przepuszczeniu czwartej 
bramki załamał *łę i wywołał depre­
sję w całej drużynę. Linia pomocy 
grała gorzej, aniżeli się spodziewano. 
Żaden z pomocników nie stanął na 
wysokości zadan a, nawet Parpan hył 
siaeszy, niż zwykle. Waśko tylko 
rzadko dochodzi do piłki, a z poje­
dynków o górną p tkę stale wycho

mimo, iż Sobkowiak wczoraj był w  1 „Warla“ 
doskonalej kondycji. Sobkowiak prze j 

i grał dzięki ostrzeżeniu otrzym anem u POZNAN, 
za przytrzym ywanie przeciwnika. W rewanżowe

,Ostrovia‘‘ 14:2

W ęgry B — Polska B 8:0 (4:0)
Bramkarz W grobek bronił kompromitująco

BUDAPESZT. Międzypaństwowy 
mecz piłkarski drugich reprezenta­
cji Węgier i  Polski, rozegrany w 
Budapeszcie, zakończył się wysokim 

wy- zwycięstwem W ęgrów w  stosunku 
8:0 (4:0).

Drużyna polska nie zasłużyła na 
tak  wysoką porażkę, m iała jednak 
k ilka zdecydowanie słabych punk­
tów, do których należał przede wszy 
stkim  bram karz Wyrobek. K ilka bra 
m sk puścił on w  sposób kompromi­
tujący. Poza tym  bardzo słabo za­
grał polski napad, w 'k tó ry m  jedynie 
nieźle w ypadł po przerw ie Hogen-

rów naną, bez słabych punktów. Naj 
lepszą ich form acją był atak, w  któ­
rym  koncertowo zagrali skrzydłowi 
Sandor i Horvath.

Drużyna polska do przerwy grała 
bardzo słabo. Po przerw ie znacznie 
Się poprawiła, a atak  polski przepro­
wadził kilka ładnych akcji, którym  
brak  jednak było wykończenia.

W oita/tnich 15 m inutach gry dru­
żyna polska załam ała się kom plet­
nie. W okresie tym  padły trzy bram ­
ki.

Strzelcam i bram ek byli Szilagyi 
(17-ta minuta), Kocsis (22 min.), Szi- 
lagyi (31 min.), Sandor (44 min.),

dorf. W pomocy stosunkowo dobry 
j był Miller. O brona grała bardzo o-

u z i  pokonany. Szczurek był stanów -; fiarrńe, nie mogła jednak wiele 1 H orvath (62 min.), H orvath (79 min.), 
. c z j  za powolny, jego przeciwnik wy. i zdzia łać wobec szybko strzelnego J Sandor (81 miń.), Kocsis (81 min.), 
przeorał go zawsze o tólka metrów, ataku węgierskiego. j Mecz sędziował objektywr.'o Wę-
W napedziie śrorcow a trójka robiła Węgrzy byli drużyną bardzo wy- gier Harangozo. Widzów" ponad 20 
co mogła i pokazała kilka rasowych 
zagrań. N estety, współpraca ze skrzy 
dłami' poz.cstawrią!a wie.e do życze­
nia, jak się  okazało obaj ekrzy dłc wi 
nie dorośli bo reprezsntacj', obaj bu. 
wtem więcej piiek zepsub, aniżeli wy­
korzystali. Na poziomie zagrali jedy- 
n e obaj obrońcy, przy czym  Barwiń.

wadze piórkowej Sieradzan spotkał 
się z Bazarnikiem , który walczył nie 
czysto i  w  trzeciej rundzie otrzyma! 
ostrzeżenie za bicie w  tył głowy. W 
trzeciej rundzie Sieradzan, mimo, iż 
doznał kontuzji łuku brwiowego miał 

tys. Na meczu obecny był Prezes Ra przewagę, ale sędziowie ostatecznie
dy M inistrów Dinnvs.

Zautody p iłkarsk ie  
o w e jśc ie  d o  Ligi

PABIANICE. W meczu piłki noż­
nej o wejście do- Ligi częstochow­
ska S kra pokonała PTC 4:2 (1:0).

HRUSZCZÓW. Na własnym  boisku 
Szombierki zremisowały z Radomia- 
kiem 2:2 (1:0).

przyznali zwycięstwo Bazarnikowi, 
który zresztą niczym specjalnie się 
wczoraj nie wyróżnił. W erdykt ten 
spotkał się z długotrw ałym  prote­
stem. W wadze lekkiej Komuda zdo-

Rozegrane w Poznaniu 
spotkanie o drużynowe 

m istrzostw o Okręgu w  boksie, po mię 
dzy „Y 'artą“ a „Ostrovią“ zakończy 
ło się w  pełni zasłużonym zwycię­
stwem  drużyny „W arty" 14:2. Wal­
ki stały na dość dobrym poziomie.

WŁÓKNIARZ — CONCORDIA 12:4
ŁÓDŹ. W Piotrkowie odbył aię 

mecz bokserski o mistrzostwo druży­
nowe Łodzi, w którym  W łókniarz 
(Łódź) pokonał miejscową Concordię 
12:4.

W yścig o m istrzostwo Z. O.
u y g i a ł  S tan is ław  Brun

Szuiecja-N oruiegła  
5 : 3  (2:2)

OSLO. W międzypaństwowym 
spotkaniu piłki nożnej zwycięzca ol m. Brun (PKM Warszawa), który na no- 
pijski Szwecja pokonała reprezentację wym wyścigowym „Nortonie" był nie

KATOWICE. Wyścig motocyklowy 
o mistrzostwo Ziem Odzyskanych, 
traktow any jako eliminacja do mi­
strzostw  Polski zgromadził na sta r­
cie najlepszych polskich motocykli­
stów

W spaniałą jazdę pokazał Stanisław

Norwegii 5:3 (2:2).

Mecz wioślarski Polska-
Verey z u j ^ c iężył Szweda o

-Szuiecja 4 :2
10 długości

BYDGOSZCZ. — M iędzypaństwo- 
skł, był lepszy cd Jandudy, stepując j we regaty wioślarskie Polska — 
dość pewnie najgroźniejszego strzel- | Szwecja, k tóra odbyły się w niedzie­

lę na torze regatow ym  w  Legnowie 
pod Bydgoszczą, zgromadziły pomi­
mo dotkliwego chłodu ponad 8 tys. 
widzów.

Program  regat obejmował 10 b>e-

ca węgierskiego prawego lącrnika.

Przebieg gry
Po rozpoczęć u gry, przez Polaków, 

Węgrzy natychmiast odbierają pitkę 
i n:omen.taiai« przenoszą ją na pole 
podbramkowe przeciwnika. Następuje 
p'erwsra seria szybkich i ostrych 
strzałów, którym aoi' p»<nocm*cy, 
obrońcy polscy nie są w stanie prze­
szkodzić. Na szczęście strzały tratiają 
w poprzeczkę. Dopiero w ósmej mi-

O pu ch ar
Ziem Odzjjs'.anpch

GDAŃ3K. Na stadionie miejskim 
odbył się mecz piłkarski między re ­
prezentacjam i Olsztyna i  Gdańska 
Mecz po w yrów nanej grze zakończył 
się wynikiem nierozstrzygniętym  
3:3 (1:0).

Doluy Śląsk —
Śląsk Opolski 2 : 1

OPOLE. W meczu piłki nożnej o 
puchar Ziem Odzyskanych Dolny 
Śląsk pokonał Śląsk Opolski 2:1 (1:1).

Zairody
lek k o a t le ty czn e  u j Łodzi

ŁÓDŹ. W zawodach lekkoatletycz­
nych zorganizowanych w  Łodzi przez 
HKS z udziałem zawodników z Po­
morza uzyskano następujące wyniki 

100 m seniorzy: 1) Grzanka (AZS 
Ols-.yn) 11 sek. 400 m: 1) Grzanka 
(HKS Bydgoszcz) 54 sek., 1.500 m: 1) 
Dychto (PKS) — 4:16,6. Sztafeta 4 X 
100 m: 1) HKS 46,8 sek. Skok w dal: 
I) Sosnowski (HKS Łódź) 6,31 m. 
Pchnięcie kulą: 1) Swietlicki (PKS) 
11,35 m. Rzut oszczepem: 1) G arncar- 
czyk (HKS Łódź) 46 m. 60 m junio­
rzy: 1) Kozłowski (HKS) 7 sek. 200 m 
juniorzy: 1) C hu iy  (PKS) 24,5 sek. 
1.500 m juniorzy. 1) Kowaiski (HKS) 
4:31,9. Pchnięcie kulą juniorzy: 1) 
Gam carczyk II (HKS) 11,54. Rzut dy 
skiem: 1) Bednarek (PKS) 44,60 m. 
Sztafeta 4 X 100 m: 1) HKS — 4«,3 
*«k.

TW (Włocławek) w czasie 7:23 przed jącego chłodu. Zwyciężyła osada TW 
KW^ Gopło (Kruszw.ca) i KW ZZK j (Włocławek) — 7:31, przed KW Go-

'p ło  (Kruszwica) — 7:36 min.(Bydgoszcz).

W biegu VI — międzypaństwowym

do pobicia. Dąbrowski (PKM War­
szawa) na tej samej maszynie rów­
nież jechał d o sk o n a le , ale w hiegu 
handicapowym  miał defekt i musiał 
wycofać się 

Wyścig „setek" tradycyjnie wygrał 
Hennek (syn), którego asekurow ał 
Hennek (ojciec). Organizacja zawo­
dów bardzo spraw na 

Wyniki techniczne: Do 250 com: 1) 
Wolfinger (Wisła — Kraków) na

DKW — 22,01,8, 2) Mirecki (Unia — 
Poznań) — 23,04,2. Do 350 ccm: 1) 
Brun Stanisław  (JPKM — Warszawa)
— 19.05,3, 2) Jankowski (Polonia — 
Bytom) — 19,56,1. Do 500 ccm: 1) Dą­
browski (PKM — Warszawa) 19,09,6. 
2) Nowacki (Unia — Poznań) 19,39,0. 
Do 100 ccm: 1) Hennek Jan  (Pogoń
— Katowice) — 12,48,3, 2) Hennek 
H erbert (Pogoń — Katowice) 12,48,4. 
Handicap: 1) Brun (PKM — W arsza­
wa) — 19,54.8, 2) Żymierski (Okęcie
— Warszawa) — 21,42,2.

W kategorii motocykli a przy czep­
kam i startowało tylko 2 zawodni­
ków. Zwyciężył Paluch — 12,15,5
przed Potajałą, który z powodu de­
fektu m usiał się wycofać. Na całej 
trasie panow ał wzorowy porządek. 
Widzów ok. 30 tys.

Międzypaństwowy bieg dwójek wy

gów: 8 m iędzypaństwowych i 4 mię- 
dzybiegi w konkurencji krajow ej. 
T rasa wynosiła 1.800 m, jedynie w 
biegu pań trasa była skrócona di> 
1.200 m.

Już w  pierwszym biegu między­
państwowym  Roger Verey m iał oka­
zję do zadokumentowania swej w yż­
szości nad Szwedem Chriaterssonem. 
Czołowy nasz skifisita, pomimo swo­
ich 36 lat, narzucił od samego s ta rtu  
ostre tampo i w ygrał pewnie, wy­
przedzając 22>-letniego Szweda o 
trzy długości. Czas Vereya 7:45 min., 
czas Christerssona 8,079 min.

Drugi z kolei bieg dostarczył wi­
dzom w iele emocji. Do biegu czwó­
rek ze sternikiem  stanęły na starcie 
osady BTW Bydgoszcz (Koacielak, 
KSeczerka Teodor i H enryk Su ligo w- 
skj, stern ik  Szyperski toraz „Halim- 
stadt Gynanastik Und Rood F ere- 
ning" (Bergenheim, Adamsson, 
Manns, Johansson, stern ik  Possfeld). 
Do tysiąca m etrów  prowadziła o trzy 
długości osada polska. Pod koniec 
Szwedzi ostrym finiszem zaczęli do­
ganiać Polaków. I w tym  momencie 
w skutek silnej fali łódź polska za­
pełniła się wodą i tuż przed m etą 
zaczęła tonąć. Po dram atycznej w al­
ce na finiszu zwyciężyła am bitna 
czwórka BTW, osiągając czas 7:21,5 
min. przed Szwedami 7:22,8 min.

Bieg III — czwórek półwyścigo- 
wych odbył się w konkurencji k ra ­
jowej. Startow ały cztery osady 
Pierwsze miejsce zdobył KW — Bar­
cin w  czasie 7:29,6 min. przed PKS 
^Pocztowiec" (Bydgoszcz) — 7:33
min., BTW (Bydgoszcz) j KW (To-
uń).

! W biegu międzypaństwowym dwó­
jek startowały osady .Kungalos 
Roddklubb" i BTW (Bydgoszcz). Po 
500 m  osada polska wycofała się z 
biegu. Czas Szwedów 7:36 min.

Bieg V — czwórki nowicjuszy w 
konkurencji krajowej wygraża oaada

osada szwedzka „Trollhattans Ródd- kazał olbrzymią przewagę osady poi 
klubb" pokonała o 0,2 sek, osadę TW | sklej (Roger Verey, Dezso Csaba)
(Płock). Po zaciętej walce na finiszu ........................
Szwedzi osiągnęli czas 7:07 min., Po­
lacy zaś 7:07.2 mm.

Bieg VII — czwórki półwyścigowe 
pań w  konkurencji krajow ej przynio­
sły zwycięstwo osadzie WKW (W ar-

która pokonała dwójkę szwedzką Ar_ 
vid Hard, C urt Chr'stersson o 3 d łu ­
gości łodzi w czasie 7:09,8. Czas Szwe 
dów 8:10 min.

W ostatnim  biegu m iędzypaństwo-

M ieloch zw ycięzcą  
uiyścigu ulicznego u j  Poznaniu

w Poznaniu zorganizowany aostał 
na rzecz Odbudowy Warszawy i 
Poznania uliczny wyśc g motocyklo. 
wo-kolarski, który zgromadził wzdłuż

szawa) -  5:52,5 przed KW Wisła e t o u ^ J s t ^ v m T p i n g u ^ M -  I traSy ^  ty5 widzów- Prócz za'
« * .  ^  Ł / p o *  JWsrSWSłdJ, 23E(Warszawa) 5:57 i KW (Toruń).

W biegu VIII — czwórek m łod- 'w alce osadę szwedzką o długość ło- j 
szych w  konkurencji krajow ej, ze w czas’e 6;11,8. Czas Szwedów, 
zg’oszonych 4 osad wycofały się dwie j min. j
z powodu ciężkich w arunków  atm o- Ogólny wynik zawodów 4:2 dla 
sferycznych — silnej foli i przejm u- I Polski.

W arszawa otrzijma 
nciny stadion sportouiy

W przyszłą niedzielę tj. 26 bm. o | Nowy stadion dostani* do użytku 
godz. 11-ej rano odbędzie się uro- KS „Sam orządow iec1, k tóry  powstał 
czyste o tw arcie nowego miejskiego j z połączenia m iejskich klubów  spor- 
stadionu sportowego przy Al. N ie-jtow ych : Elektryczności, Sparty, Sy- 
podłegłości 182. Stadion ten ab udo-, reny i Świtu.

słowaccy Wasserbauer, Sedlak i Billy. 
W głównym wyścgu doskonale ja­
dący Mieloch (KSO — Lechia — Poz­
nań), zdubWwał Czechosłowaków, 
kończąc wyścig w doskonałym cza­
sie 17:26,8 min.

W poszczególnych kategoriach pa­
dły następujące wyniki: Kat. A do

130 ccm. (5 okrążeń 10,5 khn.): 1) Le­
szczyński (ZZK — Poznań) 11:08,5 
min..

Kategoria do 250 ccm. (10 okrążeń 
21 kim.): 1) Jankowski (ZZK — Poz­
nań) 21:20 min.

Kategoria do 350 ccm: 1) Wasaer- 
baeur (Czechosłowacja) 19:25,7 ni n.

Kategoria ponad 350 ccm: 1) Mie­
loch (Lechia — Poznań) 17:26,8 min.

Wyścigi kolarskie na tej samej tra. 
s e rozegrano w dwóch kategoriach: 
dla kartowiczów — 3 okrążenia, dla 
licencjonowanych — 5 okrążeń.

Kapiak mistrzem górskim Polski 
Siemiński wicem istrzem

wany kosutarn około 50 miliomów zł. 
urządzony jeat z uwzględnieniem naj 
nowszych zdobyczy technicznych.

Piękne boisko o powierzchni 68,5 
m i 105 m. otacza sześci o torowa bie- j 
żnia szerokości 7,45 m. w ykonana na | 
wzó* bieżni szwedzkich. Składa się 
ona z w arstw y kam iennej torfowej 
i żużlowej, co ułatw ia w znacznym 
stopniu wsiąkanie wody Z praw ej 
strony boiska znajduje się praw ie 3- 
m etrowej wysokości syrena w ykuta 
w  blasze miedzianej. Jest to dzieło 
ob. Cepucha, m ontera wagonowni 
MZK. Stadion obliczony jest na 15 
tys. m iejsc w czym 12.000 stojących 
i 3000 siedzących. W dolnych kondy­
gnacjach krytej trybuny znajdują 
się pokoje biurowe, rozbieralnie, ła ­
zienki i magazyny sprzętu sporto­
wego. Od trybun do bram  wejścio­
wych ciągnie się szeioki pas z.elen- 
ców, po środku których wybudowany 
został mały basen z fontanną. Do 
stworzenia tego pięknego obiektu 
sportowego przyczyniły się niemal 
w aąrrtk te issstytucj® miejski®.

(w)

Kino „PALLADIUM
(godz. 14.30, 19.15, 21.30, Zw. Zaw

i i
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WISŁA. W Wiśle odbyły Się gór­
skie m istrzostwa kolarskie Polski, 
które zgromadziły na starcie 24 naj 
lepszych zawodników.

Trasa wyścigu była bardzo ucią­
żliwa. Długość jednego okrążenia wy 
nosiła 17,5 km. Łączna zaś długość 

'ca łe j trasy 108 km.
; Mistrzostwo górskie Polski na rok 

1948 zdobył K apiak z „Elektryczno­
ści" warszawskiej 

Wyniki techniczne wyścigi przed­

staw iają się następująco: 1) Kapiak 
(Elektryczność) 3:36:53 godz.; ?) Sie­
m iński (Elektryczność) 3:?8:51; 3)
W andor (RKS Legia) 3:41:07; 4) Le- 
śkiewicz (Odzieżowiec); 5) Rzeźnicki 
(ZZK W arszawa); 6) Nowoczek 
(Ruch) 3:44:57; 7) Sałyga (Partyzant);
8) Grynkiewicz (ZZK Warszawa);
9) Napierała .rmata) 3:50:13; 10; 
Targoński (Gwardia).

W wyścigu nie brał udziału Rzeż- 
nicki z powodu niedyspozycji.

Z decydou  e n e  zuiycięstujo  
płytuakóu) krakow skich

W zawodach pływackich między 
Krakowem  a Wrocławiem pływacy 
krakowscy rozstrzygnęli zdecydow -3E!«■ ■
nie zawody na swoją korzyść, bijąc 
j w ogólnej punktacji przeciwnika w 
I stosunku 115,5 : 69,5 pkt. Wyniki *->-I
1 chniczne drugiego dnia zawodów:
! Konkurencje kobiece: 100 m =t. 

dow. 1) Szymańska (K) 1:29.4.

Wl

(K)

(Ki

200 ra. at 
<K) 1:12,6.

dow. 1) Dobranowąjca

Konkurencje męskie.
100 m. st. klas, 1) Manowski
!6 ,6 .
100 m st dow. 1) Jakubowsk
07 3.
2C0 m st. dow 1) Ko-nscki 

2:38 9
Sztafeta 5x50 rr st dow i) Kra-
w 2:34,1.
Mccz piłki wodnej między repre­

zentacjami Wrocławia i K r a k o w a  za 
kończył lię  zwycięstwem Krakowa 
1:1 («:0L


